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CZEŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani powróciła 27 b. in. 

rano z Godołló do Wiednia.

Minister handlu mianował zarządcę po­
czty w Brodach Aleksandra L o r e n z a  star­
szym zarządcą pocztowym.

Dnia 28 października 1881 r wydany i ro­
zesłany został w e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XLV dziennika ustaw

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 120. Rozporządzenie ministerstwa skarbu i 

handlu z 13 październ. 1881 o kontroli 
nad pewnemi artykułami w istryjskim po­
wiecie pogranicznym.

Nr. 121. Rozporządzenie ministerstwa skarbu i 
handlu z 13 październ. 1881 o zniesieniu 
istryjskiej linii cłowej.

CZĘŚĆ DIEURZĘDOWA
Lwów, 29 października.

Angielska prasa komentuje osta­
tnie podróże monarsze tak, jak gdyby 
one najzupełniej odpowiadały irrten- 
cyom  i planom Gladstona. Europa przyj­
mie to niezawodnie z zadowoleniem do 
wiadomości, że opinia publiczna w W, 
Brytanii tak chętnie aprobuje wszystko, 
co się dziś dzieje na kontynencie bez 
udziału Gladstona, ale nie da się tern 
przekonać, żeby premier szczerze przy­
klaskiwał podróży cara do Gdańska lub 
obecnej podróży króla włoskiego do 
Wiednia. Trzebaby mieć bardzo krót­
ką pamięć, żeby zapomnieć aspiracye, 
jakie towarzyszyły objęciu rządów przez 
Gladstona. Jawnie przecież zapowiadały 
wtedy organa whigów, że Gladstone

nawet wobec Niemiec nie wejdzie w 
ślady lorda Beaconsflelda, że nie my­
śli kontynuować polityki inaugurowanej 
na kongresie berlińskim demonstracyj- 
nem zbliżeniem się ks. Bismarcka do 
pełnomocników brytyjskich, że tylko z 
Rossyą samą zajmie się ostatecznem 
uregulowaniem stosunków wschodnich. 
Z tych programów przebijała nawet 
groźba dla Austryi. Grożono jej W io­
chami na wypadek, jeżeliby nie uznała 
pretensyi angielskiej do odegrania pier­
wszej roli na W schodzie w  końcowym  
akcie rozbioru Turcyi. Na tej groźbie 
łatwo się było wtedy poznać, bo we 
Włoszech irredenta wyprawiała burzli­
we demonstracye, cały świat zajmował 
się ich następstwami, a kto nie skarcił 
bezwarunkowo awanturników włoskich, 
ten widocznie miał w  tern jakiś plan 
ukryty. Organa whigów nietylko nie 
stanęły wtedy stanowczo po stronie 
Austryi, lecz owszem jak wiadomo wy­
stępowały przeciw niej z zarzutami z 
dawnych i najświeższych czasów.

Prędzej lub później przejrzy opi­
nia publiczna w  Anglii i będzie znie­
woloną uznać, że pierwotna polityka 
zagraniczna Gladstona otrzymała wcale 
nieprzyjemne desaveu najpierw w tak 
demonstracyjnem zbliżeniu się Rossyi 
do Niemiec, co pewnie nie byłoby na­
stąpiło, gdyby w Petersburgu opierano 
rachuby na przyrzeczeniach i planach 
Gladstona, a powtóre w obecnej po­
dróży króla włoskiego, który nie był­
by się spieszył z swojemi odwiedzina­
mi, jeżeliby rząd włoski pośrednio 
przez Gladstona udzieloną zachętę uwa­
żał był za korzystną i bezpieczrą pod­
stawę do działania. Zresztą gdybyśmy 
nawet zapomnieli o tein wszystkiem, 
co nierozważnie powiedział Gladstone 
jeszcze jako kandydat w  ostatniej kam­
panii wyborczej, to w każdym razie 
bierna rola Anglii w chwiii obecnej,

tak ze wszechmiar ciekawej, musiałaby 
wiele dawać do myślenia. Dla mocar­
stwa , które rości , a przynajmniej ro­
ściło sobie pretensję do rozwiązania 
najważniejszej kwestyi europejskiej na 
własną rękę z pominięciem mocarstw, 
które interesami swojemi powołane są 
do współdziałania, już to samo stano­
wi klęskę pewną, jeżeli w  chwili tak 
ciekawej skazane jest na bierną rolę, 
jeżeli nikt nie troszczy się ani nie py­
ta o jege zdanie,

Anglia w  ogóle znajduje się teraz 
w położeniu wcale nie godnem poza­
zdroszczenia. Z garstką Boerów nie 
mogła się uporać i w końcu uznała 
się pokonaną przez małą republikę 
afrykańską, a pod bokiem ma nieprzy­
jaciela, przeciw któremu sięgać musi 
już po środki ostateczne, graniczące 
z otwartą wojną domową. Nieprzyja­
cielem tym są Irlandczycy, doprowa­
dzeni do najwyższego wzburzenia, do 
jawnego stawiania oporu a nawet do 
użycia siły. Irlandya znajduje się dziś 
w położeniu , któreby nazwać można 
ogólnym stanem oblężenia, a jeżeliby 
organa irlandzkie odpLoió zechciały 
kolegom londyńskim pięknem za 
bne, m ogłyby dziś całemi szpaltami 
rozpisywać się o okrucieństwach bry­
tyjskich w Iriandyi tak samo, jak te 
ostatni dzienniki przed pięciu laty roz­
pisywały się o okrucieństwach turec­
kich w Bułgaryi. Oczywiście między 
srogośeią Turków w Bułgaryi a sta­
nowczością Anglików w Irlandyi za­
chodzi taka sama różnica , jak między 
stopniem cywilizacyi nad Bosforem i 
nad Tamizą, ale że ostatecznie Anglia 
posługuje się dziś wobec Irlandyi środ­
kami, które już przekraczają granicę 
stanowczej poiityki i rażą Europę , to 
nie ulega wątpliwości. Nie ma na ra­
zie nawet nadzieji. aby stosunki w dro­
dze .spokojnej uledz mogły zmianie, bo

rożnamiętnienie tak się spotęgowało, że 
Anglicy uważają Irlandczyków za isto­
ty niegodne ludzkiego traktowania, a 
ci ostatni znowu nie wierzą już w  m o­
żność uzyskania czegokolwiek od An­
glii bez terroryzmu i siły materyalnej.

Mowy sejmowe.
Podajemy dokończenie mowy posła dr. 

Józefa Szujskiego w sprawie reformy szkol­
nictwa, mianej na posiedzeniu Sejmu d. 14 
października:

Nie mam tego wiernokonstytucyjnego 
punktu honoru, aby koniecznie sześć lat 
trwał obowiązek szkolny. Naprowadza mnie 
na to jeszcze jedna okoliczność.

Oto w planie szkół ludowych nauka w 
szkołach jednoklasowych na 4 lata starczy, 
dzieci piąto- i szóstoroczne repetują. Prze­
glądając ten plan nauk, przekonałem się, że co 
w nim jest, bądź co bądź w czterech latach 
nauczyć się da. Jeżeli zaś czegoś w 4 latach 
można się nauczyć, to zdało mi się rzeczą 
pedagogiczną, aby tego na 6 lat nie rozwle­
kać (jBrawo /). Energia w nauce i przyspie­
szenie jej biegu jest to jedj|§J droga więcej 
do popularności szkoły. Dziecko i ojciec dzie­
cka pragną zarówno widocznych i szybkich 
r ndtatów, a im te rezultaty będą szybsze, 
tem dla dziecka lepiej i dla szkoły lepiej.

Zapewne nie należy to ściśle do rze­
czy — ale gdyby może mniej oddawano się 
nauce poglądowej, która zagranicą już zna­
cznie przez najznakomitszych pedagogów 
zmodyfikowaną została, gdyby powiedziano 
sobie, że dusza dziecka nie jest to zupełna 
tabula rasa, na której dopiero nauczyciel ma 
wszystko napisać; gdyby więcej może przy­
puszczano, że tam przedtem Pan Bóg dużo 
napisał a oprócz tego, że i dziecko w pierw­
szych latach żywota samo dużo zdobyło, 
wtedyby może nauka poszła prędzej, poszła­
by z większą energią. Ja przynajmniej mogę 
się powołać na przykłady z zachodniej Ga- 
licyi. Galicya zachodnia pod względem szkół 
stoi gorzej, ale nie myślę, aby ona pod 
względem czytania i pisania stała gorzej. 
Jest to rzeczą ciekawą właśnie w zachodniej 
Galicyi; opór przy zakładaniu szkół pocho­
dzi bardzo często z niechęci do systemu dzi-

Wycieczka do Węgier.

Dalsza podróż. Aleksander Szilagji. Koszyce. Pre- 
monstranci Tum koszycki. Archiwum. Zauiek spiski.

Mindszcnt. Rezydencja hr. Csakych. Lewocza.

IV.
(Ciąg dalszy.)

W XV wieku z zamku spiskiego opa­
nowuje całe Węgry północne potężny kondo­
tier Giskra z swojemi siłami czeskiemi, słu­
żąc wiernie Habsburskiemu domowi. Później 
ród Zapolyów, urósłszy w usługach Macieja 
Korwina, otrzymuje dziedzictwo komitatu spi­
skiego i na tym zamku zakłada główną re- 
zydencyę. Tu rodzi się. Jan Zapolya, u pod­
nóża góry zamkowej odgrywają się krwawe 
epizody walki o tron między Żńpolyą a Fer­
dynandem I, i w późniejszych wojnach do­
mowych , za dni Bocskaja, Rakoczych i To- 
kólego wiele krwi przelewa się o zamek spi 
ski, bo i cesarscy i rokoszanie pragną utrzy­
mać się w posiadaniu warownej twierdzy. P° 
wygaśnięciu rodu Zńpolyów przeszło dziedzi­
ctwo komitatu spiskiego w r. 1550 na rodzi­
nę Thurzó de Bethlemfalva, po niej od roku 
1638 na Csakych.

Z staremi zwaliskami spiskiego zamku 
wiążą się nietylko historyczne wspomnienia 
z najważniejszych chwil dziejów węgierskich, 
tradycya ludowa prześlizga się z lekceważe­
niem około Tokólyeh, Bocskajów i Zapolyów, 
a z pomroki zapomnianych najstarszych dzie­
jów zamku wydobywa zagadkowe postaci da­
wniejszych jego panów i wplata je w poda­
nia , tchnące tajemniczą grozą rycerskiej ro­

mantyki. Oto kiedy w dawnych czasach na 
zamku spiskim władał Borus *), w walce z 
wodzem polskim Juffskim (!) zabił mu syna 
jedynaka. Polak poprzysiągł zemstę. Borus 
miał córkę dziwnej urody, którą nazwał Po­
ciechą . gdyż przypominała, mu żonę ukocha­
ną , zmarłą przy urodzeniu dziecięcia. W y­
ruszając na wojnę, powierzył stary rycerz 
dziewicę opiece siostry swej Jadwigi. Dowie­
dział się o Lem Juffski i podstępu zażywszy, 
użył za narzędzie swej zemsty młodego, uro- 
dziwego rycerza, imieniem Stanisława. Serce 
Pociechy nie mogło się oprzeć urokowi uwo­
dziciela^ w cieniu noc> dziewica wymknęła 
się pokryjomu z murów zamkowych na schadz­
kę miłosną. Tu pochwycili ją siepacze Juff- 
skiego i na jego zainek zawlekli. Niebawem 
stanął Borus z ludźmi swoimi pod skalistem 
urwiskiem , na którego szczycie wznosiła się 
rycerska siedziba podstępnego Polaka. Skoro 
Juffski usłyszał pogróżki w roga, zjawił się 
z dziewicą na ręku na krawędzi urwiska i 
rzucił ją w przepaść nastrzępioną ostremi 
skał odłamami , wołając z szyderstwem :

—  Dziecko za dziecko !
Borus już tylko jedno miał do spełnie­

nia ; pospieszył na zamek spiski , kazał so­
bie pień przynieść, siostrę swoją przywlókł 
do niego i pod mieczem brata spadła głowa 
Jadwigi. I dziś jeszcze w jasną noc księży­
cową ukazuje się na zwaliskach zamkowych 
biała postać dziewicy z rozpuszczonemi wło­
sami w pokutniczej koszuli.

U podnóża góry zamkowej, na końcu 
długiej topolowej a lei, wśród rozległych za­
budowań gospodarskich, stoi pałac hr. Csa-

*) Czy to ma być Borys , nieszczęśliwy 
pretendent do korony węgierskiej, zięć Bolesła­
wa Krzywoustego? Podanie to wyjęte z Webe,- 
ra Zipser Oeschichts- und Zeiibilder.

kych. Sam pałac z zewnątrz nie wiele się 
różni od zwykłych dworów szlacheckich, jest 
to obszerny dom o jednem piętrze, bez ża­
dnych architektonicznych pretensyj. Z terasy 
jednak pr/od domem otworzył mi się widok, 
jeden z najpiękniejszych , jakie w żyjjiu wi­
działem. Po obu bokach zamyka go jakby 
kuiisami zwarta ciemna masa starycli drzew' 
parku pałacowego, a pomiędzy temi ramami 
jaśnieje prześliczna dekoracya, której jedną 
połowę zajmuje wyniosła góra zamkowa z rui­
nam i, w drugiej połowie bieleją na niebie- 
skawem tle dalekich wzgórz ciasno skupione 
dornki miasteczka Szepesvarallya, po nad 
których czerwone dachy wyglądają wieżyce 
kościelne. Dla urozmaicenia krajobrazu roz­
taczają się na pierwszym planie rozległe ga­
zony odsłonionego w tern miejscu parku, ba­
wiące oko różnobarwnym deseniem kwiato­
wych dywanów i świeżą zielonością murawy, 
wśród nich wzbija się w górę wodotrysk.

Nie mogłem się napatrzyć temu prze­
ślicznemu widokowi. Dawniej zasłaniały go 
drzewa parku, dopiero hr. Albin Csaky, urzą­
dzając sobie w Mindszent mieszkanie, tern 
prawdziwem arcydziełem widoku przyozdobił 
swą rezjdencyę.

Wstępując w wnętrze pałacu, na pier­
wszym kroku przekonać się m ożna, że to 
siedziba starego, rodu, wszędzie spotyka się 
tutaj historyczne wspomnienia. W olbrzymiej 
halli, z której wychodzi się na terasę, wszy­
stkie ściany obwieszone są portretami ante­
natów, pomiędzy nimi zaś obok Csakych błą­
ka się kilku dawniejszych dziedziców Spiża 
z wygasłej rodziny Thurzó de BelMemfalva, 
niegdyś spokrewnionej z Osakymi. Wszystkie 
portrety są oryginalne, z XVI, XVII i XVIII 
stulecia, wyjątek^ między niemi stanowi tylko 
jeden, przedstawiający najdawniejszego z głó­
wnych członków rodu, Mateusza Osaka, zna­
nego w dziejach pod nazwą Mateusza z Tren-

czyna. Ważna to w historyi węgierskiej chwi­
la , z którą łączy się jego imię. W pierwszych 
latach XIV wieku. wśród walk domowych 
przed ustaleniem się andegaweńskiej dyna- 
styi w rozmaitych okolicach Węgier wznio­
sły się dynastyczne potęgi rozwiejmożnionycii 
magnatów, którzy nie uznając nad sobą zwierz­
chników korony, grozili królestwu węgier­
skiemu rozbiciem na kilka udzielnych tery- 
toryów. Takimi byli Brebizuwie na kresach 
południowych nad Adryatykiem, Apor w Sie­
dmiogrodzie. Omode w wschodniej połaci gór­
nych Węgier, nad wszystkimi jednak góro­
wał potęgą Mateusz Csak, pan na Trenczy- 
nie. Ulegała mu cała zachodnia część W ę­
gier półn cnych między Karpatami a Duna­
jem , a kiedy później połączył się z synami 
Omodego, nad połowy niemal węgierskiego 
państwa rozciągał swoje panowanie i groź- 
nym był rywalem pierwszego Andegawenczy- 
ka. Ze wszystkimi uporał się Karol Robert, 
jemu tylko nie mógł podołać i dopiero zgon 
Mateusza utorował Andegaweńczykowi drogę 
do utrwalenia rządów na całym obszarze kró­
lestwa węgierskiego. Tradycye Mateusza je ­
dnak nie przeszczepiły się w jego potomków. 
Przeciwnie ród Csakych odznaczał się w na­
stępnych stuleciach niezachwianą wiernością 
wobec korony, zwłaszcza wT usługach domu 
Habsburskiego podczas wojen domowych XV. 
i X V Ił stulecia.

Poważna galerya antenatów w halli pa­
łacowej mogłaby dać przedmiot do cieka­
wych studyów nad bistoryą kostyumu i cha­
rakterystyki różnych faz dziejowych od XVI 
wieku począwszy. Pomimo olbrzymich jednak 
rozmiarów halli nie wszystkie portrety ro­
dzinne mogły się na jej ścianach pomieścić, 
niektóre zajęły miejsce w innych komnatach 
pałacu. Tak w salonie głównym jaśnieje por­
tret kardynała Emeryka ( f  1732), którego 
historya węgierska zalicza do najsławniej-



siejszego szkolnego. Miałem sam sposobność 
z niejednym rozsądnym włościaninem mówić, 
i słyszałem od jednego z nieb, że nie lubi 
szkoły, gdzie dziecko tak długo, zanim pisać 
zacznie, uczy się rysować drabiny. Jest tu 
mowa o tych uprzednich, może za daleko 
idących środkach przygotowawczych.

Trzeba nam przedewszystkiem dążyć 
do szkół, trzeba, aby ich było jak najwięcej 
i jak najprędzej. Punkt honoru nie polega 
na tem, aby koniecznie nauka codzienna lat 
6 trwała, wszak jest dużo szkół, które mają 
zasadę, że tak długo trwać ma nauka (oczy­
wiście pewne mazimum musi być oznaczo­
ne), dopóki dziecko nie dojdzie do pewnego 
stopnia umysłowej dojrzałości.

Punkt honoru polega na tem, aby w 
jak najkrótszym czasie w największej liczbie 
mieszkańcom tej ziemi do ich potrzeb za­
stosowano oświatę. Nie wątpię, że podejmu­
jąc reformę, pomyślimy i o innych piekących 
sprawach, jak o uregulowaniu płac nauczy­
cieli, szczególniej pod względem regularności 
w dochodzeniu ich tej płacy, że zajmiemy 
się nadzorem szkolnym tak w jego najniż­
szym stopniu, jak nadzorem okręgowym. Je­
żeli w jakim kierunku, to w tym kierunku 
nadzór szkół powołuje się na dyskusję wy­
sokiej Izby, gdzie najbardziej może okazała 
się niepraktyezność ustawy, którąśmy z góry 
przyjąć musieli.

Widzieliśmy bardzo dobrze, że na dole 
nie znajdziemy sił dostatecznych, aby szko­
ły otaczać należytą opieką. Staraliśmy się, 
aby co innego przeprowadzić, aby jak naj­
dalej wkoło sięgnąć, to się nie udało By­
liśmy przymuszeni Rade szkolną m i e j s c o- 
w ą utworzyć. Dość przeczytać słowa tegoro­
cznego sprawozdania, o szkołach ludowych w 
Galicyi, aby się przekonać, jak smutnie stoją 
pod względem szkół sprawy, i że Rada szkol­
na miejscowa jest najzupełniej nieudolną. 
Kto wie, może i w wyższym stopniu Rady 
szkolnej okręgowej przyszłość najbliższa , 
szczególniej gdyby przeprowadzono w przy­
szłości reformę administracji, nadzór szkół 
trafiłby nareszcie na lepszą i pewniejszą 
drogę. Co w naszym kraju przedwszystkiem 
uderzać musi, to ta niesłychana masa komi­
tetów, komiteeików, organów różnego rodza­
ju rozproszkowanycb, że tak powiem, funkcyj 
społecznych To wszystko zejść się musi na- 
powrót. Nie można ludzi i rzeczy tak rozry­
wać. Trzeba koniecznie przypuścić, że jeden 
i ten sam człowiek , jedno i to samo grono 
ludzi zdolne do tego potrafi mieć ciepłe ser­
ce i dla owego, wtedy dopiero przyjdzie do 
reformy i pod innym względem, którą za 
bardzo potrzebną uważamy, to jest, że szkol­
nictwo to w okręgu nadal nie będzie się 
trzymało tak daleko od społeczeństwa, za­
pięte w urzędowy kołnierz, jak się dzisiaj 
trzyma, że ono zbliży się więcej do tego 
społeczeństwa, z c z Ł o  można .się będzie 
spodziewać najlepszych skutków {Braw o!).

Niepłonnym zatem jest wniosek, któ­
ry przeszłego roku ja wraz z kilku kolega­
mi wysokiej Izbie poleciłem, a który wysoka 
Izba przyjęła. Nie obraża on nikogo, nie o- 
braża w szczególności Rady szkolnej, która 
obowiązaną była działać i działała w grani 
cach obowiązujących ustawą, i której też na 
tem polu palmy gorliwości odmówić nie mo­

szych książąt kościoła ; obok niego wspania­
ły, niepospolitej wartości artystycznej portret 
jego przyjaciela, księcia Eugeniusza Sabaudz­
kiego, pamiątka familijna po kardynale.

Półtrzecia wieku już m ija, jak w roku 
1638 Stefan Csaky w nagrodę wiernych u- 
sług swego domu otrzymał od Ferdynanda II 
dziedzictwo komitatu spiskiego, a dzisiejszy 
hr. Albin jest siedmnastym z rzędu nadżu- 
panem spiskim ze swego rodu. Dzisiaj znie­
sione są już nadżupaństwa dziedziczne, sko­
ro jednak w r. 1867 przywrócono konstyiu- 
cyę węgierską, rząd uczynił zadość starej tra­
dycji i powołał hr. Aibina na stanowisko, 
które przed nim zajmowało szesnastu jego 
przodków. Jakoż widocznie nie zawiedziono 
się na nim, skoro dzisiejszy nadżupan utrzy­
mał się na stanowisku przez lat 15 mimo 
kilku zmian gabinetu , skoro nawet w tym 
czasie powierzono mu nadżupaństwo przyle­
głego komitatu Siiros; było to jednak dla nie­
go za wielkim ciężarem i niedawno zrzekł 
się tej drugiej godności. Stanowisko nadźu- 
pana może być niekiedy bardzo trudne i dra­
żliwe. Mówiono m i, że gdzieniegdzie nadżu- 
panowie utrzymują rzeczywiście powagę na­
czelnego urzędnika komitatu i -kupiają w swo­
ich rękach całą administracje, gdzieniegdzie 
zaś są prawie tylko figuruntami, poprzesta­
jąc głównie na przestrzeganiu interesów rzą­
du w czasie wyborów. Zależy to od stosun­
ków politycznych i społecznych komitatu., ale 
również od indywidualności nadżupana. On bo­
wiem jest w komitacie jedynym urzędnikiem 
administracyjnym, którego rząd mianuje, 
wszyscy in n i, z wiceżupunem na czele, są 
wybieralni. Słyszałem ogólnie, że hr. Csaky 
należy do wzorowych nadżupanów, z właści­
wym sobie taktem unika rozterek z wiceżu- 
panein i wybieralnymi, urzędnikami, a nie prze­
kraczając zakresu swej władzy, powagą swo­
ją znaczny wpływ wywiera na administrację !

żna. Wśród roboty pojmujemy, że nie mogła 
i nie chciała brać inieyatywy w tej zmianie: 
tem większy obowiązek, sądzę, pod tym wzglę­
dem ciąży na Sejmie. Nie wiem, czy mi bę­
dzie wolno słów jeszcze kilka powiedzieć o 
drugim wniosku, tyczącym się szkół średnich, 
bo tu jest mowa o szkołach ludowych. (G lo­
sy . Prosim y!). Otóż krótko tylko o nim mó­
wić będę, bo moje zdanie, jako referenta w 
tej sprawie, w sprawozdaniu Akademii mie­
ści się na pierwszych czterech arkuszach. 
Dziwnym trafem jednak zarzuty, które w 
tym referacie, tyczącym się dzisiejszego sta­
nu szkół średnich, odnoszą się głównie do 
rozminięcia się, że tak powiem, z zadaniem 
przenarodowienia wychowania średniego na­
szego, do rozminięcia się z zadaniem wydo­
bycia z wzorów7 zagranicznych tego, co nam 
potrzeba, ale i zastosowania należytego tych 
wzorów do naszyclj potrzeb i do naszych in­
teresów7.

Z zaprowadzeniem języka krajowego, 
jako wykładowego, nastała dla szkól naszych 
średnich chwila, w7 której zmiana tak dobro­
czynna powinna była się stać punktem wyj­
ścia najzupełniejszej reformy. Język krajowy 
jako wykładowy żąda, aby wykształcenie mło­
dzieży co do myślenia, mówienia-, pisania 
przodewszystkiem na jego gruncie się odby­
wało. Tak czynią, wszędzie.

Otóż dostrzegliśmy znaczne stosunko­
wo tego języka narodowego zaniedbanie Nie 
ma on tego miejsca, które mieć powinien, 
nie jest to główna oś, około której cała nau­
ka w szkołach średnich obracać się powin­
na. Język krajowy, jako wykładowy, żąda, 
aby dla nauki postarano się o książki, opar­
te na tradycji nauczania w Polsce. Na te­
raz między książkami przeważają wyłącznie 
tłónidCZtónia z niemieckiego. Język krajowy 
jako wykładowy żąda, aby nauka języka nie­
mieckiego poszła na drogę używaną przy 
praktycznem nauczaniu każdego obcego, ży­
jącego języka. To, co dotąd uczyniono, za­
pewne zmierza w części, ale nie zmierza ty­
le. ile potrzeba było, ku tej praktycznej dro­
dze. Dopiero od kilku lat ten praktyczny kie­
runek przeważa więcej. Zmiana zupełna, jaka 
przez spolszczenie zakładów nastąpić musiała, 
usuwająca ową grozę, w niemieckiej szkole 
panującą, która wywoływała w młodzieży 
pewną zbawienną często reakcję, winna by­
ła poprowadzić do postępowania, liczącego 
się ściśle z naturą i charakterem polskim.

O ile wiemy, pozostały da wniejsze prze­
pisy. Egzaminu dojrzałości przy języku wy­
kładowym polskim powinny były stać się o- 
strzejszemi. Stało się, prawda, że nietylko u 
nas. stałe się, że złagodniały.

Poprzestaję na tem, wskazuię tylko, że 
przedmiotu do dyskusji, a ewentualnie do re­
form przedsięwz:ąć się mających nie braknie. 
Kończę, podnosząc raz jeszcze, że jeśli na­
uka w społeczeństwie naszein ma, wydać dobre 
owoce, musi przestać być tem, ezein jest dzi­
siaj, to jest jakiemś dążeniem do pięcia się 
po jednej i tej samej drabinie na wyżynę 
społeczeństwa, do jednego poziomu, do jed­
nego, że się wyrażę, umysłowego wielkopań- 
stwa. Musi być ona rozprowadzoną jak krew 
po wielkim organizmie społeczeństwa, prze­
nikając z całą siłą i życiem zarówno jego fi­
zyczną, materyalną działalność, jak i utny-

komitatu i wiele się zajmuje jej sprawami. 
Jest to człowiek młody (ur. 1841), długo 
więc jeszcze komitat spiski może się cieszyć 
jego nadżupaństwem, jeśli go los nie po wo­
ła na wyższe jakie stanowisko.

Zdaje mi się jednak, że hr. Albin nie 
łatwo skłoniłby się do opuszczenia tej prze­
ślicznej rezydencji, w której mu tak dobrze 
przy domowem ognisku , przy gospodarskich 
zajęciach spełniać śladem swych przodków te 
same, co oni funkcje służby publiczuei. Myśląc 
o wychowaniu syna, który się kształci w The- 
resianum wiedeńskiem , życzy sobie niezawo­
dnie, żeby się w nim doczekał ośmnastego 
z rzędu nadżup.tna spiskiego z swojej rodzi­
ny. Musi to być jedyne w swoim rodzaju 
uczuci!®: mając p7zed oczyma romantyczne 
zwaliska starej siedziby swych przodków, być 
tem sam em , czom oni byli przed dwustu 
z górą laty ; musi to być dzielną podnietą 
w gorliwem spełnianiu obowiązków7 urzędu, 
tem bardziej, jeśli s ieg o  już d/.isiąj nie za­
wdzięcza dziedzictwu, tylko własnej zasłudze i 
pracy.

Spokojnie wprawdzie i cicho płynie ży­
cie w Mindszent, w tym prześlicznym, ale 
odległym od świata zakąeie wzgórz karpac­
kich. dość jednak przepędzić kilka, godzin 
w kółku rodzinnem lir. Albina, dość rozej­
rzeć się po pokojach pałacu, gdzie na każ­
dym stoliku znajdzie się rozrzucone najnow­
sze publikaeye i czasopisma, a można nabrać 
przekonania, że trudno nudzie się w tem za­
ciszu u stóp starego zamku spiskiego.

Cały ranek przepędziliśmy w7 archiwum 
Csakych, a raczej tej gałęzi, do której należy 
ar. Albin. x\.rc.hiwum jest wzorowo uporząd­
kowane jeszcze w końcu poprzedniego wieku; 
według dokładnych indeksów łatwo każdy 
ikt znaleźć. Materyały archiwalne sięgają do 
CHI wieku. Szilagyi przeglądał indeksy7, szu- 
tajać matcryałów do polskiej historyi, ja zaś

słowa. Nie spodziewam się wcale, żeby spra­
wa poruszona w tym roku przyjść mogła na 
porządek dzienny, jednakże uważałem za rzecz 
pożyteczną, aby wysoka Izba, uznając waż­
ność tej sprawy, zastrzegła sobie u wyso­
kiego Wydziału krajowego przedstawienie jej 
w roku przyszłym, a w tym celu mam za­
szczyt przedstawić wniosek następujący : Wy­
soki Sejm raczy uchwalić ! Przypomina się 
Wydziałowi krajowemu z uznaniem dla jego 
dotychczasowej w7 tym kierunku działalności, 
aby wnioski, zmierzające do reform ustaw 
szkół ludowych i reform szkół średnich na 
przyszłej sesyi przedłożył. (B raw o!)

M e w  to spraw w sp ó M i.
(J  posiedzenie delegaci/i austryacJńej.)

*f*  Wiedeń, ;37 października. (Kor. 
Gos Liv.) Z liczby 60 delegatów dwaj przed 
rozpoczęciem w ogóle tegorocznej sesyi dele- 
gacyjnej złożyli mandaty ; w ich miejsce wstę­
pują zastępcy ; stanęło zaś na dzisiejsze pierw­
sze posiedzenie 50ciu; nieobecni dotychczas 
są del. Jaworski i książę Sapieha. Na ławie 
rządowej zasiedli: minister wspólnej skarbo- 
wośei, zastępujący zarazem ministerstwo spraw 
zagranicznych p. Szlavy, minister wojny hr. 
Pykndt-Rlieidt, wiceadmirał bar. Pock, na­
czelnicy wydziałów w ministerstwie spray*7 
zagranicznych pp. Kallay, bar. Falkę i hr. 
Wolkenstein. Posiedzenie, naznaczone na 
godź. I 2tą, rozpoczęło się dopiero krótko 
przed 1 sza, gdy minister wojny hr. B y 1 a n d t- 
Rh e i d t jako starszy z pomiędzy dwu człon­
ków rządu wspólnego zawezwał dcl. Anto­
niego tSchmerlinga, aby tytułem starszeństwa, 
objął chwilowo przewodnictwo.

Del. S c h m e r 1 i n g z miejsca prezy 
dyaluego przemówił, jak następuje : Jako naj­
starszemu w wys. Zgromadzeniu tem przy­
pada mi zaszczyt, powitać was z szacunkiem 
najgłębszym i wezwać do rozpoczęcia czyn­
ności. Zadanie delegacji wskutek praktyki 
kilkuletniej dostatecznie wszystkim członkom 
wys. zgromadzenia jest znane. Chodzi tu o 
sprawy najważniejsi, o te, które są wspólne 
całej monarchii. Zbyt dobrze wiadomo, że 
projekty, które nas dojdą, wymagają, byś­
my się im. poświęcili z cala uwagą, i że w 
załatwieniu ich niejedna może pokaże się 
trudność. Ale poczucie patryotyczne, kiórem 
wszyscy jesteśmy przyjęci, poczucie obowiąz 
ku, które nas przenika, pomoże nam — pe­
wien tego jestem. — wywiązać się z zadania 
naszego w sposób zadowalający i odpowie­
dzieć zaufaniu tego, który nas do działalności 
naszej powołał. Zagajam niniejszem posie­
dzenie i proszę przystąpić do ukonstytuowa­
nia zgromadzania, przedewszystkiem do wy­
boru prezesa. Tymczasem zaś na sekretarzy 
prowizorycznych powołuję najmłodszych wie­
kiem członków lir. Fursienberga i p. Wie- 
senburga.

Powołani zajmują miejsca sekretarzy ; 
delegacja przystępuje do wyboru prezesa; 
skrutynium wykazuje, że 50 oddanych g ło ­
sów padło jednomyślnie na del. Ant. Schmer- 
linga, który przeto ogłasza się wybranym.

robiłem notaty z faseykułu aktów, odnoszą­
cych się do kandydatury Rakoczego na tron 
polski i z korespondencji Ferdynanda III do 
Stefana Csakiego z czasów jego poselstwa do 
Polski.

Po obiodzie pojechaliśmy do Lewoczy. 
stolicy komitatu spiskiego. Przejrzeliśmy tam 
pobieżnie w archiwum komitutowem akta trzy­
nastu miast, spiskich z czasów polskiego pa­
nowania. Warto, żeby sio kto u nas zajął do­
kładni-js/em zbadaniem historyi Spiża pol­
skiego, w takim razie w7 Lewoczy znalazłby 
cenny materyał; są tam przywileje orygi­
nalne królów, lustracye starostwa, akta ko- 
misyj międzynarodowych, cokolwiek korespon- 
dencyj i t. p. W Lewoczy znajduje się także 
archiwum drugiej gałęzi rodziny Csakych, 
umieszczone w dawnym domu Rakoczych; 
o ile jednak mogłem wnosić z szybkiego 
przejrzenia dokładnych indeksów, do polskiej 
historyi nic się w niern nie znajdzie; napotyka­
łem tylko listy króla Stefana Batorego do 
Demokryta Csakiego, który z jego siostrą był 
ożeniony. Obydwoma archiwami zawiaduje 
p. Fryderyk Svaby. W  jego towarzystwie 
zwiedziliśmy także piękny, gotycki kościół 
farny św. Jakóba, który mię tem szczególnie 
zaciekawił, że w nim, podobnie jak w bardy- 
jowskim kościele, zachowało się nietknięte 
prawie gotyckie urządzenie wnętrza, z kilku­
nastoma starami ołtarzami, stallami i t. p. 
Do najpiękniejszych zabytków kościoła należy 
kaplica rodziny Thurzo de Iłethleinfalva z zwie- 
loma nagrobkami marmurowemi z XVI i X V 11 
wieku.

Powróciwszy z Lewoczy, spędziliśmy 
wieczór w kółku rodzinnem hr. Csakych. •

I.)r S t a n i s ł a w  S molka

Prezes S c h m e r l i n g :  Sposób, w jaki 
wybranie mnie prezesem przyszło do skutku, 
zobowiązuje mię do tem szczerszej podzięki 
względem was, szanowni panowie, którzy tak 
świetny daliście mi dowód zaufania ; ale tem 
większy też wkłada na mnie obowiązek, abym 
się starał sprostać ze wszech miar urzędowi 
mojemu. Rzetelną po temu cnęć czuję w so­
bie ; ale jeśli mi się powiedzie, stanie się to 
wtedy tylko, gdy i podczas wykonywania u- 
rzędu mojego wspierać mię będziecie swojen 
zaufaniem, o co niniejszem uprzejmie prosić 
mam zaszczyt.

Szanowni panowie! Prezesowi niech 
będzie wrolno na wstępie posiedzeń rzucić 
okiem na te sprawy, które należą do kon 
stytucyjnej działalności delegacji. Są to na- 
samprzód sprawy zagraniczne, reprezentacja 
państwa na zewnątrz. Napełnia to pewnie 
nas wszystkich otuchą, że stwierdzić mo­
żemy, iż od dość dawna już używamy w na­
szej części świata błogiego pokoju, i z pe­
wnością przejęci jesteśmy szczerą wdzięczno­
ścią dla tych wszystkich, którzy przyczyniali 
się do zachowania tego skarbu cennego. 
Wolno nam też spodziewać się, że nasze 
ministerstwo spraw zagranicznych skorzy­
stało z tego okresu pokoju i przyjaźnych z 
mocarstwami stosunków, aby niejedną sprawę 
międzynarodową pomyślnie zakończyć. Wolno 
nam spodziewać się, że otrzymamy w tym 
względzie zadowalające wiadomości. Ubole­
wać tylko wszystkim nam trzeba, że mąż, 
który zaufaniem Cesarza JMci był,; powo­
łany przez dwa lata dzierżyć sternictwo 
spraw zagranicznych, nie mógł rezultatów 
usiłowań swych podać do wiadomości tej 
delegacji, wyrwany nam śmiercią smutną, 
niespodzianą. Wszyscy pewnie czujemy, że 
Austrya poniosła nieodżałowaną stratę, albo­
wiem bar. Haymerle był wiernym sługą Ce­
sarza i Pana swego, mężem nader sumien­
nym w wykonywaniu swych obowiązków i 
jak przekonany jestem, mężem, w którego 
sercu było usposobienie prawdziwie austrya- 
ckie. (Bratoo! brawo!) Z pewnością tedy 
mężowi temu, który ku powszechnemu ubo­
lewaniu naszemu wyrwany został z publi­
cznej działalności swej, dochowamy czci i pa­
mięci.

Nową rękojmią zachowania pokoju bę­
dą nam, zdaje mi się, odwiedziny dzisiejsze 
w najmiłościwiej panującym nam'Domu ce­
sarskim. odwiedziny panującego nad mocar­
stwem sąsiedniem ; a mniemam, że przyby­
cie jego jest nową rękojmią, iż pomuoży się 
grono tych książąt, którzy w zachowaniu po­
koju dopatrują się prawdziwej polityki swej. 
(Br-nro / )

Sprawą, która nas tak zajmować będzie, 
jest. sprawa księstw, które przed trzema laty 
walecznością wojsk austryackich i z utratą 
tylu dzielnych wojowników dla Austryi są 
pozyskane. Nie będzie można zaprzeczyć, że 
tak liczno życzenia, które co do tej akwizyeyi 
wynurzano, mają słuszną podstawę, ale z 
drugiej strony niechżeby też uznano, że ży­
czenia te nie dają jeszcze prawa do wygła­
szania skarg. Kto zna stan rzeczy w7 tych 
krajach, które wojska austryackie zdobyły, 
temu wiadomo, co to znaczy przejąć kraj w 
administrację, nad którym przez wieki pa­
nował półksiężyc, ten do rezultatów działal­
ności tych, których zadaniem je-t ucywili­
zowanie tego kraju, będzie umiał przyłożyć 
słuszną miarę. Rzecz to niepodobna, aby na­
raz zaprowadzono spokój i harmonie między 
sprzeeznemi interesami, które w krajach tych 
panują, a możemy być przekonani, że mężo­
wi stanu, w Którego ręce złoż >ne jest spraw 
tych kierownictwo, nie zabraknie gorliwości 
i dobrej w oli; on zaś niech będzie przeko­
nany, że delegacya w tem wspierać go bę­
dzie.

oprawą, której delegacya poświęci szcze­
gólną uwagę, jest rozpatrzenie budżetu woj­
skowego Rzecz to prosta, że wobec tych 
znacznych sum, jakich wymaga wojskowość, 
pojawia się niejedno pium desiderium co do 
zmniejszenia ich i ulżenia opodatkowanym 
ciężaru. I dlatego z pewnością uważać to 
można za wypływ najlepszej woli i szczerego 
patryotyzmu, że życzenia takie się pojawiają. 
Z drugiej strony atoli od lat wielu z zado­
woleniem widzimy na czele administracji 
wojskowej męża, który sam uznaje, iż armia 
nie powinna być czemś oderwanem od ludu, 
i który sprawiedliwie liczy się z okoliczno­
ściami sięgającemi po za administrację woj­
skową, który sam dokłada starań jak najwię­
cej około zmuiejszenia wydatków na wojsko. 
A tak możemy spodziewać się, że i ta z pe­
wnością trudna i delikatna sprawa w sposób 
zadawalający będzie załatwioną.

Nakoniee wobec bliskich stosunków, 
w jakich monarchia pozostaje względem nie­
jednego innego m 'carstwa europejskiego, wo­
bec ścisłych stosunków, jakie między ludami 
panują, niech mi wolno będzie pomówić o 
niektórych wypadkach, które może nie ob­
chodzą Austryi bezpośrednio , które jednak 
bynajmniej nie są dla nas bez interesu, a 
przynajmniej zasługują, abyśmy je uważnie 
śledziii. Przedewszystkiem bardzo to smutne 
i pożałowania godne zjawisko, które objawia 
się w owych spiskach , jakie głównie w pe- 
wnem sąsiedniem wielkiem państwie północ-
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nem mają siedlisko a których pełne zgrozy 
rezultaty kilkakrotnie się zamanifestowały. 
Z pewnością wszyscy ci, którzy dla prawa 
i dla ludzkości posiadają zmysł właściwy i 
pojęcie o nich, wspierać będą rządy, gdy te 
chwycą się właściwych sposobów na stłu­
mienie tych spisków pustoszących. Jakkol­
wiek na szczęście w cesarstwie naszem nie 
mamy ich ani śladu, może jednak rząd nasz 
znajdzie się w tern położeniu, że w drodze 
międzynarodowej poda rękę pomocną, a wte­
dy życzyć wypadnie, aby nie posunięto się 
po za granice potrzeby.

Inna godna uwagi manifestacya zaszła 
blisko granic naszych. Wypowiedziano naraz 
wojnę plemieniu, któremu zarzucają że wsy­
sa i garnie kapitały i tym sposobem spro­
wadza ruinę ludności. Nie myślę bynajmniej 
przeczyć, że to zarzut do pewnego stopnia 
słuszny, ale z zadowoleniem przypominam, 
że my w Austryi, jak mi się zdaje, chwyci­
liśmy się niechybnego na to sposobu, by 
niewłaściwościom zapobiedz, t. j. sposobu 
ustawodawczego, który wydaje mi się lep­
szym od rabowania po domach i wyganiania 
rodzin.

Nakoniec nie można przemilczeć, że w 
państwach ościennych wieje prąd, który zra- 
dza pewnego rodzaju wstręt ku nowożytnym 
instytucyom państwowym. Parlamentaryzm 
wydaje się niewygodnym, pragną ograniczyć 
jego działalność. Muszę i nad tern ubolewać, 
albowiem tyle pewnie pojmujemy, że życie 
konstytucyjne nie jest następstwem kaprysu, 
lecz powstało w skutek uznania rzeczywistej 
potrzeby. Światli książęta i rozumne rządy 
uznały to. I dlatego słusznie życzyć należy, 
aby to życie publiczne pozostało nienaruszo­
ne, aby zachodzące może niewłaściwości u- 
suwano w drodze ustawodawczej, aby zaś nie 
usiłowano występować wrogo przeciw te­
mu, czego czas wymaga i nie kuszono się 
o zwrócenie biegu czasu wsteczną koleją.

My, szanowni panowie, mamy wielkie 
uspokojenie w tern, że właśnie wspomniane 
przezemaie rzeczy pozostały nam dotychczas 
obce. A  co się tyczy szczegółowo wspomnia­
nej na samym końcu, posiadamy szczęśliwą 
świadomość, że Cesarz JMć, nasz Pan naj- 
miłościwszy, dobrowolnie obdarzył nas cen­
nym skarbem konstytucyi i że w uroczystej 
przyobiecał chwili chronić i bronić jej całą 
swą potęgą. Możemy przeto pod tym wzglę­
dem z ufnością zwracać spojrzenia nasze ku 
piastunowi korony cesarskiej. Ale z pewno­
ścią wszyscy też poczuwamy się do tego, że­
by przy każdej sposobności dawać wyraz 
wdzięczności naszej i lojalności względem 
Najj. Pana, a więc, także przy sposobności 
niniejszej. I dlatego wzywam was powstać 
(Izba powstaje) i wraz ze mną zaw ołać: 
N a jj .  P a n ,  C e s a r z  F r a n c i s z e k  J ó ­
z e f  n i e c h  ż y j e !  (Izba trzykrotnie okrzyk 
ten powtarza).

Po przemówieniu tern przystąpiono do 
wyboru wiceprezesa. Z 42 oddanych głosów 
padło 40 na del. hr. Hohenwarta, który prze­
to jest wybrany.

Wiceprezes hr. H o h e n w a r t :  Sza­
nowni panowie! Wyznaję, że to wielki za­
szczyt być zaufaniem waszem powołanym na 
to miejsce i proszę was przyjąć uniżoną po­
dziękę wraz z zapewnieniem, że najrzetelniej 
starać się będę z całą sumiennością uczynić 
zadość obowiązkom urzędu mojego. ( Brawo 
z prawicy).

Następnie dokonano wyborów sekreta­
rzy (bar. Hippoliti, hr. Schonborn, Wiesen- 
burg i hr. Furstenberg), kwestorów (hr. Cou- 
denhove, hr. Brandis, dr. Stohr i bar. Kó- 
nigswarter) i weryfikatorów (Widulicz, bar. 
Eossbacher, Schier, Tonkli i ks. Sapieha).

W ten sposób delegacya ukonstytuowa­
na. Zabiera głos minister wojny hr. B y- 
l a n d t - R h e i d t :  Skoro wys. delegacya w 
myśl regulaminu już ukonstytuowana, po­
zwalam sobie wnieść do konstytucyjnego za­
łatwienia projekty następujące: 1) Prelimi­
narz budżetu wspólnego na r. 1882; 2) zam­
knięcie rachunków z r. 1879; 3) projekt o 
kredytach dodatkowych na r. 1881, tudzież 
projekt o kredytach nadzwyczajnych na r. 
1882 celem wykonania adaptaeyj. Mam za­
szczyt złożyć te projekty na stół wys. pre- 
zydyum Nadto mam zaszczyt oznajmić, że 
Najj Pan przyjmie wys. delegacyę w sobotę 
o godzinie l 1/, po południu.

Del. S t u r m  wnosi, aby do rozpatrze­
nia projektów tych wybrano komisyę budże­
tową, złożoną z 21 członków, i zarazem pe­
tycyjną, złożoną z 9 członków, i aby wybo­
rów zaraz dokonano. —  Wnioski te przy­
jęto

Odczytano dalej rozmaite pisma: od 
ministra wspólnej skarbowości p. Szlavego o

i swojem zastępstwie ministerstwa spraw za­
granicznych , o powierzeniu kierownictwa te­
goż ministerstwa naczelnikowi wydziału p. 
Kaliayowi i o zamianowaniu naczelnika wy­
działu hr Wolkensteina komisarzem rządo- 
wym w delegacyi na wypadek nieobecności 
Pp. Szlavego i Kallaya; dalej o zamianowa- 

radcy wydziałowego p. Ernesta Khu re­
prezentantem ministerstwa spraw zagrani­
cznych w pośrednictwie między delegacyami 
Obiema, któremu dodany jest radca legacyj- 

y P- Kuczyński, i t. p .; nakoniec pismo
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prezesa Izby wyższej z doniesieniem, że wy­
brani członkami delegacyi książę C o l l o r e -  
do  i książę Karol S ch  w ar z en b e r g  zło­
żyli mandaty.

P r e z e s  nawiązując do tego doniesie­
nia, oznajmia, że, ponieważ Rada państwa 
nie jest zebrana, a ztąd też Izba wTyźsza nie 
może dokonać wyboru uzupełniającego, prze­
to w miejsce składających mandaty powołuje 
wybranych przez Izbę tę na pierwszem miej­
scu zastępców hr. Wrbnę i bar. Gagerna.

Tu dla porozumienia się w sprawie wybo­
ru komisyi budżetowej i petycyjnej zawieszono 
posiedzenie na kwadrans. Po przerwie lej do­
konano wyborów tych; wybrani do komisyi 
budżetowej są: delegaci D em el, bar. En- 
gerth , Kiier, bar. Kónigswarter, Bareuther, 
Magg, bar. Hubner, Plener, Ritter, Sturm1 
bar. Rossbacher, Józef Schmerling, książę 
Khevenhiiller, hr. Falkenhayn, hr. Hohen­
wart, O z e r k a w s k i ,  Ifienbacher, Szrom, 
Tonkli, G r o c h o l s k i  i Russ; do petycyj­
nej: delegaci Teuschl, Heilsberg, bar. Dobl- 
hoff, Pithey, hr. Schonborn. hr. Yrints, bar. 
Gadenau, C h r z a n o w s k i  i hr. Wrbna.

Na tem skończyło się posiedzenie o go­
dzinie 2 minut 50. -— następne nieoznaczone.

Księga czerwona,
1.

W ied eń , 27 października.

(G )  Dzięki uprzejmości ministerstwa 
spraw zagranicznych dla korespondenta wa­
szego mogę już dziś przesłać Gazecie zwię­
złe streszczenie Księgi czerwonej która dziś 
wieczorem będzie rozesłana między członków 
delegacyi, przynajmniej co do głównego to­
mu; streszczenie zaś zeszytu dodatkowego, 
który zawiera sprawozdanie ministerstwa 
wspólnej skarbowości o admimstracyi Bośnii 
i Hercegowiny, prześlę w liście następnym

Tom główny jest to publikacya mniej­
szej wprawdzie objętości od Ksiąg czerwo­
nych ogłoszonych w latach poprzednich, ale 
zawsze jeszcze jest to księga poważnej formy 
w wielkiej ćwiartce o 299 stronicach, a wraz 
z zeszytem dodatkowym o 343 stronicach, 
zawierajaca 539 depesz i dokumentów (w r. 
1877 stronic 765 w jednym tomie; w r. 1869 
w tomie pierwszym, zawierającym depesze, 
stronic 207, w tomie drugim z traktatami 
sanstefańskim i berlińskim i protokołami kon­
gresu berlińskiego stronic lr>5 i mapa, w ze­
szycie dodatkowym z depeszami w sprawie 
komisyi europejskiej, wysłanej w góry Rho- 
dope stronic 17, czyli razem stronic 389; w 
r. 1880 stronic 404 w jednym tomie, nie li­
cząc małego dodatku w sprawie rokowań 
austro-węgierskich z Serbią co do stosunków 
handlowych i komunikacyjnych).

Tegoroczna Księga czerwona zawiera 
depesze  ̂ i akta w sprawie rozgraniczenia 
Czarnogóry i Grecyi od Turcyi. Jest to dal­
szy ciąg zeszłorocznej Księgi czerwonej, na­
wiązujący tam, gdzie publikacya zeszłoroczna 
wątek przerwała, a doprowadzający kwestye, 
których się tyczy, aż do pomyślnego ich za­
kończenia. Jakkolwiek . wśród takich okoli­
czności interes aktualny zbioru tego jest 
względnie niewielki, skoro sprawyy, do któ­
rych się odnosi, są stanowczo załatwione, 
studyum licznych depesz daje pouczający po­
gląd nâ  wnętrzny tryb rzeczy w odnośnych 
rokowaniach dyplomatycznych i pozwala wy- 
snowac trafne, bo oparte na autentycznym 
materyale wnioski o zachowaniu się rządów',

0 ° się tyczy szczegółowo polityki gabi­
netu au.^ro-węgierskiego, na każdej niemal 
kartce K sięgi  ̂ czerwonej spotykamy się z 
świadectwem niezłomnej, rzeeby można upor­
czywej konsekwencyi, z jaką zmarły minister 
spraw zagranicznych br. Haymerle w każdej 
sytuacyi i wśród wszelkich okoliczności dą­
żył ̂  do zachowania pokoju europejskiego. 
Księga czerwona zupełnie pod tym względem 
potwierdza znane słowa wysłannika rządu 
angielskiego p. Góschena , że ż a d n a  d y ­
p l o m  a c y a  n i e  b y ł a  t a k  t r o s k l i w a  
i s k r u p u l a t n a  c o  d o  z a c h o w a n i a  
p o k o j u ,  j a k  a u s t r o-w ę g i e r s k a.

Ale Księga czerwona powiada nam 
więcej. Dowodzi ona, że gabinet wiedeński 
umiał zachowanie swe umotywować najtra- 
fniejszemi argumentami i wypadki osta­
tecznie sankeyonowały jego zapatrywania. 
Depesze zamienione między baronem Hay- 
merlem a sprawującym w Londynie spra­
wy ambasady austro-węgierskiej p. Hengel- 
mullerem, których przedmiotem są różne po­
glądy rządów austro-węgierskiego a angiel­
skiego na stosowność użycia środków przy­
musowych przeciw Wysokiej Porcie, dają 
nam pod tym względem liczne ciekawe i 
pouczające przykłady. Świadczą nietvlko o 
szczerem zamiłowaniu pokoju, które bym naj- 
wybitniejszem znamieniem polityki bar. Hay- 
merlego, lecz także o Wysokiem jego powa­
żaniu ciał parlamentarnych.

Cała zaś Księga czerwona jest nieprzer- 
wanem świadectwem całkowitej zgodności, 
jaka panowała między gabinetami wiedeń­
skim a berlińskim w wszystkich fazach spra-
października 1881,

wy wschodniej, a która niepomału do tego 
się przyczyniła, że mimo groźnej nieraz sy­
tuacyi ostatecznie pokój został ocalony.

Dobitnym tego dowodem jest zaraz je ­
dna z pierwszych depesz Księgi czerwonej. 
Angiia wystąpiła bowiem z swym projektem
0 Smyrnie i uczyniła tę propozycyę swą 
rządowi niemieckiemu. Hr. Slirum atoli od­
powiedział ambasadorowi angielskiemu, że 
r z ą d  n i e m i e c k i ,  zanim się stanowczo 
oświadczy, p o c z e k a  n a  d e c y z y ę  g a ­
b i n e t u  w i e d e ń s k i e g o .  Dyplomacya 
austro-węgierska zachowywała się od samego 
początku względem projektu tego bardzo o- 
ględnie, a nawet odpornie. Lord Grarmlle 
już dnia 2 października r. 1880 miał po­
gotowiu rozmaite propozycyę co do środków 
przymusowych przeciw Turcyi. Pan Hengel- 
muller zdaje o tem sprawę bar. Haymerle- 
mu w nocie swej z Londynu, z dnia 2 pa­
ździernika r. 1880 (Ks. czerw. nr. ]»zy, na 
str. 8) jak następuje:

„W  pierwszym rzędzie zapytał mię 
lord JMć., czyby można wynaleźć sposób, że 
Austro-Węgry poręczyłyby za całość granicy 
czarnogórskiej, podczas gdy wystąpienie to 
wypadłoby poprzeć równocześnie wylądowa­
niem wojsk morskich albo nawet lądowych, 
których wylądowanie już ze względu na wy­
bór wojsk wykluczałoby podejrzliwość (E i-  
fersueht) mocarstw. Poręczenie to wyobraża 
on sooie w ten sposób, żebyśmy obsadzili 
wojskami naszemi pewne punkta granicy 
czarnogórskiej i tak zasłonili zajętych pod 
□czynem  (Dulcigno) Ozarnogórców przed 
najazdem wojsk tureckich.

„Nadmieniłem na to, jak niepopularny 
byłby w monarchii ten i wszelki inny pomysł, 
któby wojska nasze mógł narazić na niebez­
pieczeństwo starcia z żołnierzami tureckimi. 
Powiedziałem, że nie umiem ocenić kosztów
1 trudności takiej wyprawy wojskowej, że je ­
dnak nie zdaje mi się, iżby miano ochotę po­
dejmować się jej.

„Lord Granvil!e mniemał, że pewnie 
nie byłoby niebezpieczeństwa zbrojnego star­
cia, eo Porta nie byłaby przecież tak obrana 
z rozumu, by zaczepić wojska nasze. Innym 
a bezwątpienia najskuteczniejszym sposobem 
byłoby przeniesienie demonstracyi flot z pod 
□ c /y n a  do Konstantynopola. Wedle zasia- 
gnionej już opinii znawców wojskowych rzecz to 
łatwa do wykonania; zjawienie się floty 
europejskiej przed Konstantynopolem sprawi­
łoby też na Porcie z pewnością największe 
wrażenie. Ale byłoby z tem połączone nie­
bezpieczeństwo, że demonstracya rozszerzona 
na Konstantynopol w dalszych następstwach 
mogłaby stać się fatalną dla bytu państwa 
tureckiego. Nie chce on bynajmniej przy­
spieszać katastrofy w Konstantynopolu i 
wspomina o demonstracyi flot przed stolicą 
turecką właśnie tylko jako o jednym z ro 
zmaitych sposobów, którycńby chwycić się 
można. Innym, łagodniejszym, ale może nie 
bezskutecznym sposobem byłoby przeniesie­
nie wzmocnionycn flot na wybrzeża teryto- 
ryów, które Turcya ma odstąpić Grecyi, lub 
innych, gdzieby były wygodne i bezpieczne 
porty. Z tem możnaby połączyć zajęcie Tur­
cyi takich ważnych dla niej portów i miej­
scowości morskich, z których Porta ciągnie 
znaczne zyski. Lord Granville zakończył tem, 
że nie są to propozycyę gabinetu angiel­
skiego dla c. i k. rządu, lecz poufne wynu­
rzenia, co do których pragnie wejść z Wa­
szą Ekscelencyą w zamianę zdań i zapatry­
wań.1'

W depeszy telegraficznej z dnia 4 paź­
dziernika (K s. czer. nr. 4, str. 11) p. Hen- 
gelmiiller raportuje o tej samej sprawie:

„Lordowi Gramfillowi.. . powiedziałem, 
że mojem zdaniem nie mielibyśmy ochoty 
dać się porwać do wojny z Porta, i że szli- 
byśmy razem z Anglią wprawdzie dalej jesz­
cze, ale tylko aż do tej granicy, po za któ­
rą rozpocząłby się stan wojenny. Myśmy 
najbliżsi, my byśmy ewentualnie zabrnęb naj­
głębiej ; nam wypadłoby ponieść największe 
ofiary, a jaki byłby cel i jaka korzyść? Po­
winien on znać opinię publiczną u nas i 
wiedzieć, jak niepopularna byłaby akcya wo­
jenna przeciw Porcie. Jakżeby zresztą rząd 
miał narażać nasze siły zbrojne i finansowe 
i stawiać czoło (braviren) opinii publicznej 
tylko dlatego, by Czarnogórcom i Grekom 
dopomódz do uzyskania kilku wiosek ?

„Granville odpowiedział, że każdy dal­
szy krok do przymusu nie byłby wprawdzie 
wojną ale mógłby ją sprowadzić. Pojmuję 
wątpliwości i wahanie"Waszej Ekscelencyi..."

Anglia następnie wystąpiła z ponowną 
propozyeyą zasekwestrowania portu smyrnen- 
skiego. Bar. Haymerle odpowiada na nią 
w depeszy telegraficznej do c. i k. ambasad 
w Berlinie , Petersburgu, Paryżu Rzymie ,
L on d yn ie  i Konstantynopolu z Wiednia, dnia
8 października r. 1880. (K s. czerw. nr. 12,

^Podzielam y zdanie lorda Granvilla, że 
ostatnia nota Porty, której brzmienie dziś 
dopiero otrzymaliśmy , nie stanowi ju. pod­
stawy dla porozumienia się lub dla dalszych 
rokowań lub zawiadomień.

„Powodując się pragnieniem zachowa­
nia koncertu mocarstw, chętnie dopuszczamy 
propozycyę angielską pod warunkiem proto­

kołu bezinteresowności i zupełnego zawaro- 
wania morskich i handlowych interesów osób 
przynależnych do monarchii (unserer Natio- 
nalen).

„Ale nie możemy nie mieć na uwadze 
ewentualności, że kroki t e , mimo umiarko­
wanych intencyj mocarstw, w dalszem w y­
konaniu stają się przyczyną wojny, albo spro­
wadzić ją mogą - -  ewentualność, której my 
uniknąć chcemy, jak niejednokrotnie oświad­
czyliśmy.

„Powstrzymując się od wysłania okrę­
tów wojennych do Smyrn;. , mńiemamy, iż 
pozostajemy w granicach idei, które miał na 
myśli lord Granville, gdy czynił wniosek o 
d .nonstracyę flot, żeby się odbyła z mate- 
ryalnym udziałem tych m ocarstw, któreby 
były skłonne wysłać okręty."

Dla objaśnienia tego oświadczenia bar. 
Haymerle pisze poufnie panu Hengelmullero- 
wi w Londynie z Wiednia, dnia 10 paździer­
nika r. 1880 (Księga czerwona nr. 16):

„Linia, która akcyę smyrneńską dzieli 
od kroku wojennego przeciw Turcyi, jest tak 
delikatna, że oznaczenia jej nie moglibyśmy 
pozostawić komendantowi naszej eskadry. Ze 
względów na poczucie wojskowe nie byłoby 
rzeczą właściwą nasze okręty wojenne, gdy­
by już tam były, odwoływać właśnie w chwili 
lub nakazywać im bezczynność, gdyby był 
powód do akcyi takiej. Z tych pobudek'i po­
nieważ tak położenie monarchii, jak stanow­
czy prąd opinii publicznej zakazuje nam dla 
innych, a nie wprost zagrożonych interesów 
Austro-Węgier uczynić krok, który bezpośre­
dnio lub w dalszych następstwach mógłby 
sprowadzić stan wojny, wypowiedzianej lub 
rzeczywistej z któremkoiwiek państwem, rząd 
jOMości postanowił nie brać udziału w wy­
konaniu propozycyi angielskiej i nie wysy • 
łać okrętów wojennych do Smyrny."

Tymczasem Porta oświadczyła się z* go­
towością odstąpienia Ulczynu, a oddanie miej­
scowości tej dzieje się rzeczywiście bez dal­
szych kroków przymusowych. Gdy potem do­
staje się pod dyskusyę kwestya odwołania 
floty z pod Ulczynu, oświadczają się Niemcy 
i Austro-Węgry przeciw wszelkiemu dalsze­
mu ciągowi demonstracyi flot w jakiejkol­
wiek formie, a Niemcy pierwsze odwołują 
swoje okręty.

W sprawie grecko-tureckiej, która sta­
nowi cześć drugą Księgi czerwonej, również 
zaraz od samego początku objawia się sprzecz­
ność zapatrywań między Anglią a Austro- 
Węgrami. Dobitny znów dowód tego mamy 
w poufnern piśmie bar. Haymerlego do p. 
Hengelmiillera w Londynie z Wiednia, dnia 
16 listopada r. .1880 (Ks. czerw, część IL 
nr. 16, strona 93 i nast.), w k torem czy­
tamy :

„Podzielamy najzupełniej życzenie lorda 
Granvilla, aby przesilenie wschodnie zastało 
Anglię i Austro-Węgry między sobą skoja­
rzone. Przekonanie, że polityczne interesa 
Anglii na Wschodzie z naszemi nigdzie nie 
wchodzą w kolizyę, przeniknęła u nas wszyst­
kie warstwy ludności. Cele nasze mogą być 
tylke wspólne: załatwienie kwestyj bieżących 
na zasadzie traktatu berlińskiego, w duchu 
postępu i ludzkości, zachowanie pokoju euro­
pejskiego wobec wszelakich zmian w przesi­
leniu wschodniem, nietknięte zachowanie te­
raźniejszej równowagi europejskiej. Jeśli-cele 
te są nam wspólne, natenczas wymiana zdań 
co do sposobu dopięcia ich (iiber das ,,wie“ ) 
nawet przy zachodzących różnicach zapatry­
wań nie może nas na długo rozłączać. Lord 
Granville powiedział Panu, że Anglia nie 
może poprzestać na kwestyi Dulcigna nawet 
na wypadek pomyślnego jej załatwienia... 
My także mniemamy, że z załatwieniem czar­
nogórskiej kwestyi granicznej inne niewyko­
nane dotąd punkta traktatu berlińskiego 
nie będą jeszcze zbyte. Zadaniem mocarstw 
europejskich pozostanie z całą wytrwałością 
starać się o kolejne ich urzeczywistnienie. 
Nietylko nasza wierność w dochowaniu tra­
ktatów jako mocarstwa współpodpisanego, 
lecz i szczegółowe interesa monarchii naszej 
nakazują nam to ; albowiem żadne państwo 
nie jest bardziej interesowane w sile żywiołu 
greckiego, żadne nie czuje naglejszej potrzeby 
ustalenia stosunków' w T u rcyi, jak Austro- 
Węgry, które jako mocarstwo sąsiednie naj- 
bezpośredniej odczuwają ruchy ludności tam­
tejszej. W tym przeto duchu tak rząd an­
gielski, jak w ogóle koncert europejski bę­
dzie mógł liczyc na nasze współdziałanie. 
W  czem jednak zapatrywanie szlachetnego 
lorda zdaje się różnie od naszego, oto co do 
natury środków, jakich chwytać się potrzeba. 
Lord Gramńlle pragnie przedewszystkiem za­
chowania koncertu europejskiego i wspólnej 
akcyi wszystkich mocarstw. Dodaje atoli, że 
nacisk dyplomatyczny, o którymby z góry 
wiedziano, że nie sięgnąłby po za użycie środ­
ków tylko dyplomatycznych, nie może mieć 
żadnego skutku. My także przywiązujemy naj­
większą wagę do zachowania koncertu euro­
pejskiego, ale perspektywa środków przy mu- 

■ 'ych nie zdaje się nam być pomocną do 
tegoż celu. Koncert europejski wymaga w o- 
góle tylko dyplomatycznej jedności. Uniknie- 
nie zawikłań woiennych jest głównym celem 
jego. Tego powołania nie spełu i, je ś li , za­
miast dać światu poczucie bezpieczeństwa,
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będzie myślał o zastosowaniu przemocy, któ­
ra dla handlu i ruchu miałaby te same skutki, 
jak stan wojenny i mogłaby doń doprowadzić.... 
Otwartości lorda Granvilla winienem to, a- 
bym szczerze oświadczył, że, co do nas, nie 
moglibyśmy przystąpić do akcyi, w której 
mielibyśmy widoki wojennego wystąpienia 
przeciw Turcyi. Takie zaś widoki są zawsze, 
gdy chodzi choćby tylko o wypowiedzenie 
groźby; albowiem honor wojskowy zabrania 
w takim wypadku wszelkiego odwrotu. Do 
takiej akcyi dla innych, a nie bezpośrednio za­
grożonych interesów monarchii, przystępować 
zabrania rządowi nietylko jego przekonanie 
polityczne, lecz także niedwuznacznie wy­
nurzona wola ciał reprezentacyjnych, którą 
jako rząd konstytucyjny chce i musi uszano­
wać.... Słabości Porty lord Granville nie mo­
że surowiej potępić, jak my to czynimy. Mu­
szę przyznać słuszność lordowi Granvillowi, 
gdy mówi, że Anglia nie może zmienić swej 
polityki, skoro Turcyi spodobało się w kwe- 
styi Dulcignu czynić tak wielkie trudności. 
Ale dodaję : Europa nie może z dnia na dzień 
postanawiać czegoś posuwającego się coraz 
dalej, gdy polityka Porty z dnia na dzień 
nowe składa dowody, iż nie można na niej 
polegać. Nie możemy dać się popychać od 
akcyi do akcyi w miarę, jak jej zamiary się 
chwieją — byłoby to stosować politykę na­
szą do czegoś nieobliczonego“ .

Te różnice zapatrywań między gabine­
tem londyńskim a wiedeńskim zwolna zni­
kają w dalszym przebiegu rokowań, a jak 
świadczą fakta ostateczne, zapatrywanie ga­
binetu wiedeńskiego wzięło górę. Zachowa­
nie Niemiec z góry było zgodne z zachowa­
niem Austro-Węgier i niejednokrotnie rząd 
niemiecki oświadczał, „że nie będzie brał 
udziału w żadnej akcyi na rzecz Grecyi, 
któraby posuwała się po za granice nacisku 
dyplomatycznego“ . Francya także stawała na 
tern samem stanowisku. Hr. Mony nie taił 
rządowi greckiemu, że, jeśliby zechciał kusić 
się o łamane sztuki wojskowe, musiałby u- 
czynić to najzupełniej na własne ryzyko, a 
nie liczyć na jakiekolwiek poparcie; cała 
bowiem Francya pragnie pokoju na Zacho­
dzie, jak i na Wschodzie, a w tern prezy­
dent rządu, ministerstwo i Gambetta są je  - 
dnej myśli.

Z rokowań o projekcie sądu polubo­
wnego wynika, że i podczas tej fazy zgod­
ność między Niemcami, Austro-Węgrami i 
Francya trwała bez przerwy. Sposób, w jaki 
Niemcy przyjęły projekt sądu polubownego, 
określony jest w notatce udzielonej gabine­
towi wiedeńskiemu przez ambasadora nie­
mieckiego d. 21 grudnia r. 1880 (K s. czerw., 
część II.. Nr. 60, str. 122):

„Cesarski rząd niemiecki wskutek u- 
silnego życzenia rządu francuzkiego i aby 
od siebie nie zamykać żadnej drogi do po­
kojowego porozumienia, jest gotów nie ob­
stawać przy uprzedniem umówieniu się mo­
carstw co do ewentualnego wykonania wy­
roku sądu polubownego i nawet bez tego 
zgodzić się na propozycyę Francy i co do 
sądu polubownego, pod warunkiem jed­
nak, że sąd polubowny bezwarunkowo przy­
jęty będzie przez Portę i Grecyę. Rząd ce­
sarski nigdyby też nie wziął udziału w in- 
terwencyi zbrojnej, gdyby Porta mimo to po­
tem czynić miała trudności wykonaniu wy­
roku sądu polubownego1.

Gdy niedługo potem cofnięto projekt 
sądu polubownego, gabinet londyński starał 
się nakłonić kanclerza niemieckiego do ob­
jęcia roli przewodniej. Odpowiedź ks. Bis­
marcka wypływa z telegramu hr. Szeche- 
nyego do br. Haymerlego z Berlina, d. 18 
stycznia r. 1881, który brzmi:

„Na wniosek uczyniony tu od gabinetu 
londyńskiego, aby teraz, gdy gabinet francu­
ski uważa projekt sądu polubownego za po­
roniony, Niemcy wystąpiły naprzód z swoją 
propozycyą, kanclerz rzeszy niemieckiej od­
powiedział, że nie może uczynić propezycyi 
któraby obiecywała skuteczność, a któraby 
nie miała przymusu w tylnym planie; na 
środki przymusowe żaden parlament nie­
miecki nie przyzwoliłby pieniędzy. Radzi 
przeto bardzo przyjąć ostatnią propozycyę 
Turcyi, konferencyę w Konstantynopolu11.

Rzeczywiście usłuchano tej rady kan­
clerza niemieckiego. Później, jak wiadomo, 
udało się wysłannikowi angielskiemu p. Gó- 
schenowi nakłonić ks. Bismarcka do wzięcia 
poniekąd inicyatywy. Kanclerz niemiecki u- 
czynił to z dobrym skutkiem, a rokowania, 
które w myśl wniosku jego toczyły się w 
Konstantynopolu, a z których Księga czerwona 
szereko zdaje sprawę, doprowadziły do po­
kojowego załatwienia rzeczy, do zawarcia 
subwencyi majowej, a przez nią do szczęśli­
wego zakończenia całej kwestyi grecko-ture­
ckiej.

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(F ra n c u sk i p ro g ra m  re fo rm y ).

W  przeddzień zebrania się na sesyę 
świeżo wybranej Izby, zmiany ministerstwa
i nowego ruchu wyborczego do senatu, za­

stanawia się obeznany ze stosunkami we 
Francyi korespondent Presse nad domnie­
manym programem reformy w republice. 
Program ten, jak zapewnia korespondent, ma 
wszelkie widoki powodzenia, ponieważ jest 
rezultatem kompromisu pomiędzy stronni­
ctwami w senacie a Gambetta. Podajemy tu 
w streszczeniu najważniejsze ustępy obszer­
nej pracy korespondenta:

„Reformy, których się obecnie domaga 
głos publiczny we Francyi, nie są tak wszech­
stronne i tak skrajne, jak zapowiadane w 
peryodzie ruchu wyborczego, kiedy kandy­
daci wygłaszali często mowy dla uzyskania 
pożądanego efektu i które też w istocie cel 
zamierzony osiągały. Umysły wyborców uspo­
koiły się teraz a większość deputowanych 
zadawalnia się jedną czwartą częścią tego, 
czego żądali, jak się zdawało bezwarunkowo, 
przed kwartałem. Zredukowany program re­
form przyjdzie znowu wkrótce na porządek 
dzienny pod obrady publiczne, gdy w gru­
dniu rozpocznie się ruch wyborczy do sena­
tu. Jaki to będzie program, możemy powziąć 
wyobrażenie z obrad zgromadzenia wybor­
ców do senatu z departamentu Seine-et- Oise. 
W  zgromadzeniu tern wzięli udział deputo­
wani, bardzo wielu członków rady general­
nej i rad okręgowych, wszyscy jako pyborcy 
do senatu. Przybyli także kandydaci Leon 
Say i Boucher, z których pierwszy, jak w ia­
domo, jest prezesem senatu i najwięcej ma­
jącym wpływu członkiem tego poważnego 
ciała. Gdy obadwaj członkowie senatu zgo­
dzili się na program przedstawiony pi zez 
członka Izby, profesora M age, można go 
więc poczytać za program republikańskiej 
lewicy senatu. Sądzą zresztą powszechnie, 
że program ten przyjęty także będzie przez 
stronnictwu republikańskie i stanie się w ten 
sposób podstawą, której trzymać się będą 
delegaci, mający wybierać członków senatu.

„Program o którym mówimy zawiera 
cztery następujące punkta: 1. Częściową re- 
wizyę konstytucji, tych ustępów mianowicie, 
które się odnoszą do prawa wyborczego se­
natu, uchylenia mandatów dożywotnich i 
zmiany ingerencji senatu w uchwalaniu bu­
dżetu. 2. Bezpłatną, obowiązkową i wolną 
oświatę w szkołach elementarnych. 3. Re­
formę stanu sędziowskiego na podstawie od­
powiadającej instytucjom demokratycznym. 
4. Wprowadzenie obowiązkowej służby woj­
skowej dla wszystkich a skasowanie instytu­
c j i  jednorocznych ochotników. Cztery wy­
mienione punkta znalazły uznanie u wszyst­
kich obecnych wyborców7 a także u kandy­
datów. Inne punkta, jak naprzykład zniesie­
nie zupełne senatu, zostały albo stanowczo 
odrzucone, albo też były tylko przedmiotem 
akademicznej dyskusyi; tak postąpiono i z kwe- 
styą rozłączenia kościoła od państwa. Piąty 
punkt, który senatorów i deputowanych ostrze­
ga, żeby nie wyzyskiwali swoich stanowisk 
dla celów finansowych, został przyjęty jako 
pobożne życzenie, lecz nie wcielony do pro­
gramu.

„Widzimy z tego, iż program ten wy­
borczy , lubo zawiera kiika bardzo ważnych 
punktów, redukuje się ostatecznie do kilku 
wielce uproszczonych kwestyj. Najważuiej 
szym pod względem politycznym jest bez 
wątpienia punkt o reformie senatu. Jeżeli 
jednak zauważymy, że Leon Say zgadza się 
z góry na tę reformę, i że, jak to pisma pa­
ryskie podały , Juliusz Simon twierdzi rów­
nież, że pomiędzy prawicą objawia się skłon­
ność do tej rsformy, to nie ulega wątpliwo­
ści, że ma ona prawie zapewnione powodze­
nie. Senat, skoro Izba zażąda, musi się zgo­
dzić na podjęcie reformy, w obawie, że opo­
zycja  stanowcza wywołałaby jeszcze groź­
niejszą burzę. Oczywiście, że opozycja wyj­
dzie od dożywotnich członków senatu, gdyż 
walczyć oni muszą przeciw utracie swych 
stanowisk, ale i pomiędzy tymi znajdą się 
wjjątki. Może być, że nim rok upłynie, 
sprawdzi się znany dowcip młodszego Du­
masa, który odezwał się do Juljusza Simona, 
mianowanego jednocześnie dożywotnim sena­
torem i członkiem akademii nieśmiertelnych: 
„Nieśmiertelnym i dożywotnim członkiem 
zostałeś pan równocześnie. Masz pan za­
prawdę świetną szansę. Zdaje mi się jednak, 
że pańska nieśmiertelność w akademii dłużej 
potrwa, niż pańska dożywotność w senacie."

„Senat nie jest instytucją popularną 
we Francyi, znajduje jednak poparcie jako 
konieczność, jako ciało zdolne równoważyć 
zfeyt skrajne niekiedy zapędy Izby deputo­
wanych, i właśnie w czasach najburzliw­
szych ocalić republikę. Umiarkowańsi więc 
zwolennicy reformy twierdzą, że pragną je ­
dynie temu zapobiedz, ażeby senat nie sta­
wał w opozycji do większości Izby, a ra­
czej do stronnictwa panującego. Interesowa­
nym jest w tym punkcie szczególniej Gam­
betta, który po powrocie do Paryża odbył 
konferencyę z Leonem Say i przytoczony po­
wyżej program polecił poprzeć w swojej Kc- 
publigue Franęuise. Gambecie idzie przede- 
wszystkiem o to, ażeby przy ponowieniu 
wniosku o wyborach zbiorowych i w kwe­
styi swojej kandydatury na prezesa mógł 
znaleźć, karną większość w senacie.

„Żądanie zniesienia jednorocznych u- 
chotników ma wielu przeciwników, ale wiel­

kie masy domagają się stanowczo tej refor­
my, biorącej źródło w przekonaniu o równo­
ści i zbrataniu wszystkich klas i stanów. 
Żądaniu temu nie będzie śmiał oprzeć się 
żaden kandydat i żaden polityk, Który chce 
utrzymać swą popularność we Francyi.

K R O S I K A
—  Walne zgromadzenie członków 

lwowskiego oddziału towarzystwa pedagogiczne­
go odbędzie się dnia Igo listopada br. o go­
dzinie 11 przed południem w auli gimnazjum 
Franciszka Józefa. Na zgromadzeniu tem mię­
dzy imiemi będzie miał miejsce odczyt p. Ka­
rola Rawera: O formach nauki szkolnej.

— Walne zgromadzenie towarzy­
stwa gimnastycznego Sokół < dbędzie się w pią­
tek dnia 18 listopada o godzinie w pól' do 7oj 
wieczór, w sali towarzystwa.

=  Wagony pociągów przeznaczonych 
do przewozu osób na kolei Karola- Ludwika 
będą opalane od 30go bm. począwszy.

—  Dla pomologów. Okazały zbiór naj­
lepszych i najpiękniejszych owoców, oznaczo­
nych właściwemi nazwami, można obejrzeć każ­
dego dnia w muzeum botanicznem uniwersy­
tetu w godzinach od 10 rano do 3 po południu. 
Zbiór ten owoców, zawierający w liczbie prze­
szło tysiąc okazów  ̂ —  zwyż 200 gatunków 
najcelniejszych jabłek, a nieco mniej gruszek, — 
wybrany został z Fgatej wystawy owoaów w 
Kołomyi, urządzonej przez towarzystwo pszczel- 
niczo - ogrodnicze.

* Defraudacya. J. R , urzędnik gali­
cyjskiego banku kredytowego około 28 lat li­
czący, ciemno blondyn, średniego wzrostu, szczu 
piej budowy ciała, pociągłej, śniadej twarzy, 
z krótko strzyżoną brodą, po dokonaniu dnia 
27 bm. defraudacji kwoty 5000 zł. na szko­
dę pomieuionego banku uciekł ze Lwowa.

* Zapiski policyjne. Ujęto znanego 
rzezimieszka Naftalego Mayera po dokonanych 
kilku kradzieżach, a D. D. z powodu podejrza­
nego posiadania dużego szopowego futra męs- 

■ kiego i damskiego futerka z czarnem pokryciem 
i kartki zastawniczej na dywanik włóczkowy.

Pożar w Porohach, w powiecie bo- 
hnrodczańskim. zniszczył do szczętu wielki tar­
tak parowy br. Liebiga. Strata, w znacznej czę­
ści ubezpieczona, wynosi około 50.000 zł. O- 
gieó powstał, jak się zdaje, od iskier spadają­
cych z komina. —  W Horodni, w i owiecie hu- 
siatyńskim, zniszczył pożar 6 budynków mie 
szkalnych i gospodarczych trzech włościan z 
całym ich dobytkiem, zrządzając nieubezpieczo- 
ną szkodę w kwocie 4.000 zł. —  W Krzyweńkacli 
w tym samym powiecie, jeden z gospodarzy po­
niósł skutkiem pożaru straty 2.50H zł., która 
nie była ubezpieczona, a w Chorostkowio, ™- 
deu z gospodarzy straty 3.300 zł. ubezpieczo­
nej w znaczniejszej części. We wszystkich tych 
wypadkach, pożaru zarządzono sądowe doeho 
dzenie dla wykrycia przyczyny.

—  Cudem prawdziwym uszli śmierci 
lub kalectwa ministrowie włoscy Depretis i Ber- 
ti podczas katastrofy kolejowej pod Sarzaną. 
Ten ostatni z rodziną swoją zajmował wagon, 
który prawie na kawałki został zdruzgotany 
Musiano p. Berti wydobywać z pod gruzów, 
lecz jak k ię  pokazało nie doznał najmniejszego 
uszkodzenia, utracił tylko kapelusz i trzewiki. 
Nikt też z jego rodziny nie był skaleczony. 
Ministra Depretisa znaleziono po katastrofie na 
lokomotywie — jak się tam dostał, nie wie 
nikt, a najmniej on sam. Odniósł on lekkie 
tylko kontuzye. Mniej szczęścia mieli inni po­
dróżni. Jak wiadomo już, kapitan Perrone u- 
traeił ż-cie na miejscu. Inżynier rządowy Maz- 
zetti, ciężko skaleczony, musiał być odwieziony 
do Sarzany a deputowanemu Corozza musiano 
amputować nogę.

—  Obraz Meissonicra „Atak kirysye- 
rów w bitwie pod Bylau“ nie spalił się. w 
Nowym Jorku, jak w tych dniach doniósł je­
den z dzienników angielskich Los ten spotkał 
jakiś duży obraz Murilla w galeryi Vandor- 
bilta.

—  Przywódcy zaburzeń przeciw ży­
dom w Kopaczówce, w pobliżu Wotoczysk, nie­
jaki Chodkowskoj i Koryłow, według depeszy 
prywatnej z Podwołoczysk, w tych dniach ska­
zani zostali przez rossyjski sąd wojenny na 
dziesięcioletnie roboty przymusowe w zakładach 
sybirskich.

—  Spis luduości w Japonii odbył 
się, podobnie jak u nas, dnia 1 styczn a b. r. 
Według sprawozdania głównego biura staty­
stycznego w Jeddo, cesarstwo Japońskie w 
wspomnionyru dniu liczyło 35.925.313 mie­
szkańców.

—  Amerykański pojedynek. W Her- 
manstadt przed kilku dniami obwiesił się 21- 
letni frekwentant rozwiązanej niedawno koszy­
ckiej szkoły kadeckiej. W pozostawionym liście 
nieszczęśliwy młodzieniec podał za przyczynę 
samobójstwa amerykański pojedynek, który miał 
przed trzema laty.

—  Cesarzowej Eugenii wytoczył mer 
marsylski następujący pozew sądowy : „Ze wzglę­

du, że pani Eugenia Guzinan, wdowa po Ka­
rolu Ludwiku Napoleonie Bonaparte w niepra­
wny sposób zatrzymuje w swojem posiadaniu 
realność zwaną „rezydencyą cesarską11, dalej ze 
względu, że gmina marsylska jako właścicielka 
tej realności od upadku dynasty i cesarskiej na- 
próżno usiłowała wejść w praktyczne posiada­
nie swojej własności: pozywamy rzeczoną eks- 
cesarzowę. jako generalną spadkobierczy­
n i  majątku swojego męża i syna, przed są­
dy cywilne w Marsylii o wydanie nam wspo- 
mnionej realności, w przeciwnym bowiem razie 
gmina marsylska uważałaby się za uprawnioną 
do samowładnego objęcia jej na nowo w swmje 
posiadanie.11

—  W ypadek  na k o le i. Dzienniki lon­
dyńskie donoszą: „Dnia 23 bm. zdarzył się 
smutny wypadek na kolei Midlandzkiej. W po­
bliżu stacji Desford, pod Leicester, pociąg o- 
sobowy, zdążający do Burtonu, wpadł na pociąg 
towarowy i wykoleił się skutkiem strasznego 
uderzenia. Trzy osoby poniosły śmierć na miej­
scu. a dziewięć doznało mniej lub więcej cięż­
kiego uszkodzenia.

— T r u c z n a  Iu d y a n . Jeden z dzien­
ników wiedeńskich donosi, że po wieloletnich 
daremnych zabiegach powiodło się drowi Ka­
rolów, Scherzerowi za pośrednictwem korespon­
denta swego, w Limie, w Peruwii, otrzymać małą 
ilość owej słynnej trucizny roślinnej, którą In- 
dyanie nad Górną Amazonką zapuszczają swoje 
strzały, przez co są tak groźnymi swoim nie­
przyjaciołom. Sposób przyrządzania tej strasznej 
trucizny zachowują indyanie w tak głębokiej 
tajemnicy, że pomimo usilnych niekiedy starań 
nie powiodło się dotychczas żadnemu Europej­
czykowi dotrzeć do niej. Dr. Scherzer otrzyma­
ną ilość trucizny dał do analizy chemicznej fi- 
zyologowi lipskiemu , doktorowi Ludwigowi.

—  L ist N ow oze la n d czy k a . Na posie­
dzeniu miesieoznem wiedeńskiego towarzystwa 
geograficznego przewodniczący radca dworu 
1-Iochstetter podał ciekawą wiadomość o dwu 
Nowozelandczykach, nazwiskiem Wiremu Toe- 
toe i Hemai a Rercshau, którzy przed łaty spro­
wadzeni zostali przez ekspedycję Nowary do 
Wiednia, gdzie w drukarni państwowej otrzy­
mali jaki takie wykształcenie, poezem znowu o- 
desłani zostali do swej ojczyzny. Za pośredni­
ctwem niemieckiego uczonego dra 0. Finscha, 
który odbywał niedawno podróż naukową po no­
wej Zelandyi, otrzymał p. Hochstetter od jedne­
go z owych Nowozelandczyków następujący list, 
datowany z Kihikilu Waikato d. 20 lipna: „Z 
dalekiego świata zafliwm pozdrowienie wielkie­
mu Władcy całej Austryi, ludności miasta 
Wiednia i Tobie. Pozdrawiam wszystkich mo­
ich kochanych przyjaciół. Wiremu Toetoe już 
umarł, ja jeden tylko żyję jeszcze. Pisz przecie 
do mnie czasem. Wysłałem już kilka listów do 
Ciebie, ale na żaden dotychczas nie otrzymałem 
odpowiedzi. Oto wszystko , co Ci donieść może 
flemara. Re ehau“ . — List napisany jest.:w ję­
zyku niemieckim.

—  Cholera w M arokko. W Madrycie 
odebrano d. 23 bm. telegram hiszpańskiego mi­
nistra- rezydenta w Tangerze z doniesieniem, 
iż wielkie obawy wzbudza tam powrót piel­
grzymów z Mokki do Marokka, którzy przynie­
śli z sobą cholerę. W kilku miejscach już się 
nawet pokazała ta zaraza. Rząd hiszpański 
bezzwłocznie zarządził środki przeciw zawle­
czeniu jej do Hiszpanii.

— T u n el p y ren e jsk i. W Hiszpanii 
noszą się z olbrzymim planem: przewiercenia 
łańcucha gór Pyrenejskicb, tej ściany między 
Francya a Hiszpanią , która nadzwyczajnie do­
tychczas utrudnia komunikację tych krajów 
między sobą. Będzie to nowe wiekopomne dzie­
ło techniki na wzór tunelów7 Mont C-enis i św. 
Gotarda. Dnia 14 bm. król Alfons już nawet 
potwierdził projekt ustawy w tej sprawie, któ­
ry ma być przedłożony najbliższemu zebraniu 
Kortezów. Ustawa żąda od Kortezów upoważnienia 
do zawiązania rokowań w tym przedmiocie z rzą­
dem francuskim. Hiszpania w razie przyjścia 
projektu do skutku zbudowałaby drogę żelazną 
z Hueski przez Ayerbe, Caldearenas, Jakę i 
Ganfranc clo granicy francuskiej i przebiłaby 
Pyrenejc w okolicy Col de Somport. Po stronic 
francuskiej więc miałaby kolej ia ujście swe 
w dolinie Gavy a kierunek na Oloron. Połowę 
kosztów przewiercenia tunelu poniosłaby Hi­
szpania a połowę Francya. Dotychczas tylko 
dwie drogi żelazne prowadzą przez Pyrenejc, 
albo raczej biegną u kresu tych gór , po stro­
nie zachodniej przez Bayonnę, a po stronie 
wschodniej przez Perpignan. W centralnych 
zaś Pyreneaeh już latem komunikacya jest nad­
zwyczajnie uciążliwa, w zimie zaś po najwię­
kszej części wprost niemożliwa, tak, że ruch 
handlowy w okręgach górskich przez większą 
część roku stoi zupełnie, albo musi kołować aż 
na Bayonnę i Perpignan. Projektowany tunei 
skróciłby też drogę z Paryża do Madrytu o 100 
kilometrów. Nie ulega przeto wątpliwości, że 
rząd franouski powita z radością projekt hisz­
pański i wszelkie ze swej strony przyzna ułu 
twienia zrealizowaniu. Hiszpania zresztą z 
góry gotowa jest przyznać 'tunelowi Pyrenej- 
skiemu charakter międzynarodowy.
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OSTATNIA POCZTA
N a  u c z c z e n i e  k r ó l e s t w a  w ł o ­

s k i c h  odbyły się, wczoraj rano na polach w 
Schraelz wielkie r e w i e .  W y im r,. w\-j-’. 
rozpoczął się o 8 i trwał przeszło godzinę. 
Pierwszy oddział formowała piechota pod do­
wództwem tarcyks. Jana Salwatora złożona z 
IB batalionów; drugi artylerya z 2 batalio­
nami, 96 działami pod dowództwem gcnerał- 
majora Gerlicha; trzeci kawalerya 18 szwa­
dronów z piętnastu furgonami. Piechota u- 
szykowała się w batalionach, artylerya i fur­
gony w zwartych kolumnach, kawalerya roz 
winęła się w linie. Główno-dowodzący ge­
nerał broni Filipowicz komenderował ; wszy­
scy dostojnicy wojskowi, attaches wojskowi 
zagranicznych poselstw, hr. Robilant i puł­
kownik Lanza, wolni od służby jenerałowie 
i oficerowie sztabu oczekiwali przybycia Najj 
Pana. O godzinie wpół do 10 przybył Najd. 
Arcyks. Rudolf z ks. Leopoldem Bawarskim, 
tudzież Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik, 
Albrecht, Eugeniusz, Karol btefan, Wilhelm, 
Rajner i książę Ludwik Bawarski. O godzi­
nie lOtej nadjechał Najj. Pan w otwartym 
powozie, mając po prawej ręce króla Hum- 
berta, witany okrzykami licznie zgromadzo­
nej publiczności. Najj. Pan dosiadł wierzcho­
wca; chciał uczynić to samo król włoski, 
ale dwa konie z stajni cesarskiej, nieprzywy­
kłe do mundurów włoskich, nie dały się do­
siąść, dopiero Najj. Pan odstąpił królowi ko­
nia. Potem nadjechały w dwóch pojaz­
dach dworskich zaprzężonych a la Dau- 
mont, w pierwszym królowa z Najd. Arcy- 
księżną Stefanią, w drugim Najd. Arcyksię- 
żna Marya Teresa i Gizela. Monarchowie 
przejechali z orszakiem przed frontem a za ni­
mi damy, poczem wojska defilowały.

Na dzisiaj było zapowiedziane polowa­
nie na zające w rewirze dworskim w pobli­
żu Himbergu, w którem mieli wziąć udział 
Najj. Pan, król włoski, Najd. Cesarzewicz, 
Arcyksiążęta i liczne grono zaproszonych; 
o godzinie 6 w salach redutowych Burgu 
wielki obiad galowy o 130 nakryciach. Po 
obiedzie uda się dostojne towarzystwo do 
opery a po przedstawieniu na herbatę do 
Najd. Arcyksięcia Rainera. Jutro, w niedzie­
lę, będą królestwo na śniadaniu u ambasa­
dora włoskiego hr. Robilanta, a godzinh 1 
przedstawi się monarszym gościom cale ciało 
dyplomatyczne. Po południu o godzinie 5 
obiad u Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, 
wieczorem koncert dworski i herbata u Naj. 
Państwa W poniedziałek o godzinie pół do 
8 z rana nastąpi odjazd z Wiednia.

Nowosli donoszą, że w tych dniach, 
jeszcze w ciągu października v. s. ma się 
rozpocząć w P e te r s b u r g  u n o w y  w i e l k i  
p r o c e s  p o l i t y c z n y  przeciw trzydziestu 
kilku oskarżonym. Sprawa będzie sądzoną w 
speeyalnym sądzie. W  procesie tym między 
innymi figuruje Trigonja, którego nazwisko 
często wspominanein było w dawniejszych 
procesach, oraz wiele innych osób, które u- 
czestniczyły w spisku na życie cara Ale­
ksandra II. Wielu z podsądnych występowało 
już w poprzednich procesach politycznych, 
niektórzy zaś byli w stosunkach ze sprzy- 
siężeniern, którego rezultatem była śmierć 
cara. Przypuszczać można, że będzie to jeden 
z procesów najważniejszych w dziejach ostat­
nich sprzysiężeń w Rossyi.

Według telegramu Kurj. W  ar su. generał 
h r. K o t z e b u e ,  p r e z e s  k o m i s y i w o j- 
s k o w e j , ma  p o d o b n o  o t r z y m a ć  b u ­
ł a w ę  m a r s z a ł k o w s k ą .

Nawoje W remja  podaje w formie po­
głoski wiadomość o wydaniu koneesyi na 
t e a t r  p o l s k i  w P e t e r s b u r g u .

Gorresp. Unia. donosi, że car na przed­
stawienia nadprokuratora Synodu Pobiedo- 
noscewa wznowił dawny, istniejący w „Swo- 
dzie Zakonu" nawet w wydaniu z r. 1876 
ale oddawna niewykonywany zakaz dawania 
wszelkich widowisk teatralnych we wszystkie 
soboty całego roku, w wigilje wszystkich więk­
szych świąt prawosławnych oraz święta ścię­
cia św. Jana Chrzciciela, w ciągu całego 
wielkiego postu i wielkiego tygodnia, tudzież 
w pierwsze święto Bożego Narodzenia i w 
dwa dni poprzedzające. Od zakazu wyjęte są 
jedynie przedstawienia dramatyczne w ob­
cych językach.

Dzienniki utrzymujące stosunki z koła­
mi ofieyainemi zaprzeczają, jakoby c e s a r  z 
W i l h e l m  dlatego przyspieszył swój powrót 
z Baden, iż królestwo włoscy zapowiedzieli 
wizytę w Berlinie, królestwo bowiem wraca­
ją z Wiednia wprost do Rzymu.

A m b a s a d o r  n i e m i e c k i  w P e ­
t e r s b u r g u ,  generał Schweinitz, na wy­
raźne zaproszenie ks. Bismarcka udał się do 
Warzynu, gdzie bawi także ambasador ks. 
Hohenlohe. Dzienniki berlińskie domyślają 
się, że ks. kanclerz zaprosił obu wspomnia­
nych dyplomatów w celu odbycia z nimi

narady w kwestyi rewizyi traktatu o wyda­
waniu zbiegłych przestępców politycznych.

O r e z u l t a c i e  o n e g d a j s z y c h  w y ­
b o r ó w  nie wiemy do tej chwili nic nadto, 
co nam doniosły depesze telegraficzne. W 
samym Berlinie wybory odbyły się spokojnie 
przy bardzo znacznym udziale uprawnionych 

wyboru.
W i k a r y  u s z e m k a p i t u l n y m  w 

Wrocławiu obrany został biskup snfr gan 
G l e i c j i .  Nowy wikaryusz kapitulny ur dził 
się 10 grudnia 1815 roku, studya uniwersy­
teckie odbył w Wrocławiu, poczem 30 wrześ­
nia 1838 r. otrzymał święcenia kapłańskie. 
W  roku 1862 mianowany został ks. Gleich 
kanonikiem, a po śmierci biskupa Włodar­
skiego biskupem sufraganem. Konsekracyę 
biskupią otrzymał 21 września 1875 roku. 
Germania wyraża nadzieję, że rząd zwolni 
biskupa Gloicha jako administratora dyece- 
zyi od złożenia przysięgi.

Oprócz mów, o których doniosły tele­
gramy, G a m b e t t a  w o s t a t n i e j  p o d r ó ­
ży  m i a ł  m o w ę  w P o n t - A u d e m e r ,  
w której nie dotykał polityki. Powiedział tam 
między innemi, że opieka i obrona interesów 
produkcyi krajowej jest najdzielniejszą pro­
pagandą republikanizmu. „Co do mnie —  
rzekł w dalszym ustępie —  nie lękam się 
krytyki. Mogę dziś tak jak wczoraj zapewnić, 
że gdy staję przed krajem, budzi się we 
mnie pokrzepiające uczucie, że jestem po­
mszczony za doznaną zniewagę."

W w y b o r z e  u z u p e ł n i a j ą c y  m 
d o  a n g i e l s k i e j  1 z b y  g m i n  odbytym  
w Borwiek, zwyciężył liberalny kandydat 
Jerningluun 1046 głosam i konserwatystę 
Trottera, który otrzym ał 529 głosów .

Data z e b r a n i a  s i ę  p a r l a m e n t u  
w ł  o s k i e g o  została stanowczo oznaczoną 
na dzień 17 listopada.

Układy w kwestyi t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  w ł o s  k o  - f r a n c u s k i e g o  zo­
stały odroczone do dnia 8 grudnia.

Do Pol. Corr. donoszą z Belgradu , że 
dokonane niedawno p o ł ą c z e n i e  s t r o n n i ­
c t wa  m ł o d o  - l i  b e r  a l n e g o  ze s t a r o -  
1 j b e r a 1 n e m R i s t i c z a zostało przez człon­
ków młodo liberalnego stronnictwa zerwanem.

TELEGRAMY SiZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 28 października. Dzisiaj 

wieczorem odbyło się na cześć króle­
stwa włoskich g a l o w e  p r z e d s t a ­
w i e n i e  w o p e r z e .  Wszystkie miej­
sca w  sali zajęła doborowa publicz­
ność. W  lożach i na parterze widziano 
dyplomatów, dygnitarzy państwa, mi­
nistrów włoskich, osoby świty królew­
skiej i grono dam w balowej toalecie. 
W kilka minut po godzinie 7 przybył 
Najwyższy Dwór, a publiczność powi­
tała go przez powstanie z swych miejsc. 
Najj. Pan prowadził pod ramię królo­
we włoską, król Humbert Najj. Panią, 
następnie szedł Najdost. Cesarzewicz z 
Swoją Małżonką, Arcyksiążęta i A rcy- 
księżniczki, Książę Leopold i Księżna 
Gizela. W środku loży dworskiej zajął 
miejsce król Humbert. mając po pra­
wej stronie Arcvksieżne Stefanie, Ar-i « ° <> c
cyksiężniczkę Maryą Teresę i Księcia 
Leopolda, po lewej Najj. Panią, królo­
we włoską, Najj. Pana i Księżnę Gi- 
zelę. Dwór cały pozostał w teatrze do 
końca przedstawienia.

Wiedeń, 28 października. K r ó l  
w ł o s k i  p r z y j  m o w a l  dzisiaj po po­
łudniu wspólnych ministrów, dalej pre­
zesa gabinetu hrabiego Taaffego wra-z z 
wszystkimi członkami gabinetu i obe­
cnych  w  Wiedniu ministrów węgier­
skich. Po rewii złożyła Najj. Pani wi­
zytę królowej. Następnie w apartamen­
tach króla odbyło się śniadanie, na 
które został także zaproszony ambasa­
dor hr. Robilant; później nieco przyj­
mowali królestwo wizyty Arcyksiążąt. 
Następnie oboje królestwo udali się 
do baronowej Haymerie, której w ypo­
wiedzieli serdeczny żal z powodu stra­
ty, jaką poniosła niedawno. Bezpośre­
dnio po tej wizycie przybyła do baro­
nowej Haymerie Najj. Pani, celem w y­
rażenia jej osobiście swego współczu­

cia. Królestwo odwiedzili następnie
obecnych w Wiedniu Arcyksiążąt.

0  godzinie 1 zjawili się w pałacu 
ministerstwa spraw zagranicznych mi­
nistrowie w łoscy Dcpretis i Mancini 
tudzież naczelnik kancelaryi królew­
skiej Bianchi i konferowali przez całą 
godzinę z szefem sekcyjnym Kallayem 
i hr. Wolkensteinem. Obaj ci dyplo­
maci rewizytowali następnie ministrów 
włoskich. Po nich złożył wizytę mini­
strom włoskim hr. Andrassy, przyezem 
zostawił kartę dla królestwa. W  godzi­
nie południowej złożyli swe karty am­
basador francuski Duchatel i poseł 
serbski Kristicz. Ambasador Duchatel 
odwiedził zarazem baronowe Hay- 
merle.

Wiedeń, 28 października. W k o ­
m i s y  i b u d ż e t o w e j  delegacyi au- 
stryackiej zostały rozdzielone między 
poszczególnych referentów referaty w 
kwestyi wspólnego budżetu. Referat 
ministerstwa spraw zagranicznych objął 
Plener, zwyczajnych wydatków na woj­
sko Klier, Russ i S trom , nadzwyczaj­
nych Grocholski i Demel , marynarki 
Bareuther.

Wiedeń, 28 października. Wiener 
Zeitung ogłasza n o m i n a c y ę  radcy 
legacyjnego hr. K  h e v  e n h ii 11 e r  a na 
posła w Belgradzie.

Litomierzyee, 28 października. 
B i s k u p  F e i n d u m a r ł  dzisiaj przed 
południem.

Paryż, 28 października. Na p o ­
s i e d z e n i u  I z b y  d e p u t o w a n y c h  
przewodniczył najstarszy wiekiem de­
putowany Guiehard. Skrajna lewica 
protestuje żywo przeciw wnioskowi Gui- 
charda, ażeby Izba przystąpiła do wy­
boru tymczasowego prezesa. Po przernó • 
wieuiu Guieharda lnotywującem wnio­
sek przystąpiono do wyboru. Tymcza­
sowym prezesem wybrany został Gam- 
betti, BI7 głosami na 464 głosujących. 
Wb-eprezesami wybrani Brisson i Phi- 
lipoteaui.

Kair, 28 października. Ogłoszo­
nym został d e k r e t  k e d y w a  o r g a ­
n i z u j ą c y  s z k o ł y  w o j s k o w e  i 
m a r y n a r s k i e.

Paryż, 28 października. F r a n ­
c u z i  o n  e g  d a j  w e s z l i  d o  K e m a ­
il u nie napotkawszy oporu. Powstańcy 
ustąpili na południe.

Berlin, 29 paźdz. ( Tel. pr.) Po- 
zawczoraj w  nocy zaszły tu s c e n y  
b u r z l i w e .  Wielki tłum ludzi prze­
biegał ulice, odgrażając się żydom. 
Aresztowano kilku agitatorów7.

Nordd. Allg. Ztg. pisze, że surowe 
poszanowanie istniejących traktatów i 
posiadłości cudzych jest głównym wa­
runkiem p r z y j a z n e g o  w s p ó ł d z i a ­
ł a n i a  W ł o c h  z A u s t r y ą  i b r a t ­
n i m  t e j ż e  n a r o d e m  n i e m i e c ­
ki  m. Co w Wiedniu zostało rozpoczęte, 
prowadzonem będzie dalej w Berlinie. 
Król włoski w niezbyt długim czasie 
odwiedzi Berlin i przyłączenie się W łoch 
do niemiecko-austryackiego przyjazne­
go związku będzie mogło wkrótce być 
ogłoszonem na zewnątrz.

Germania konstatuje, że  s t r o n ­
n i c t w o  r z ą d o w e  n i e  z w i ę k s z y -  
ł o  s i ę ,  a za to opozycyjna lewica 
wzmocniła swoje siły. Przyjazna rzą­
dowi Post uważa także, że d o t y c h ­
c z a s o w y  r e z u l t a t  w y b o r ó w  nie 
jest zbyt pomyślny dla ks. Bismarcka. 
W biurze parlamentarnym obliczają 
wynik wyborów  do parlamentu w ten 
sposób : stronnictwo niemiecko konser­
watywne miało 5 7 , obecnie ma 50 
głosów , wolno-konserwatywne dawniej 
miało 47 teraz ma 35, narodoaro- 
liberalne dawniej 63 teraz 50, grupa 
liberalna dawniej 15 teraz 10, stron­
nictwo postępowe dawniej 28 teraz 45. 
secesyoniści dawniej 21 teraz 32, nie­
mieckie stronnictwo ludowe z 4 doszło 
do 10, środkowe z 102 do 110.

Londyn, 29 października. (Tel. 
pryw.) Dzienniki podają szczegół cha­

rakterystyczny, że wysłano ztąd do 
Dublinu 500 centnarów szkła na szy­
by, gdyż szklarzom irlandzkim zabra­
kło już szkła z powodu ciągłego w y- 
tłukiwania okien przy rozruchach uli­
cznych. Władze miały stwierdzić, że 
pewien Irlandczyk, należący do zwią­
zku fenijskiego, jako prowiantmistrz 
parowców towarzystwa National Stea- 
mer Gompagny zorganizował i utrzy­
mywał przez kilka lat ostatnich for­
malną tajną pocztę fenijską między An­
glią a Ameryką. Władze wpaść miały 
także na ślady sprzysiężenia, które za­
mierzało w yw ołać w i e l k i e  p o w s t a ­
n i e  w I r  l a n d y  i. W  Liverpoolu 
i Birminghamie utrzymują fenijczycy 
skład m a s z y n  p i e k i e l n y c h .

Londyn, 29 października. ( Tel.pr.) 
Standard zwraca uwagę na okoliczność, 
że właśnie w czasie pobytu królestwa 
włoskich wydaną została k s i ę g a  
c z e r w o n a  z l i s t e m  p r z e p r a s z a ­
j ą c y m  G l a d s t o n a  d o  hr.  Ka-  
r o l y i .  Dziennik ten sądzi, że nie jest 
to przypadkowym zbiegiem okoliczno­
ści. Podróż króla Humberta, zdaniem 
tego pisma, jest nowym  niewątpliwym 
tryumfem austro-niemieckigo przymie­
rza i ponowną porażką angielskich 
przeciwników Austryi.

Dosyć stanowczo twierdzą, że 
o d w i e d z i n y  G l a d s t o n a  w K n o -  
w s l e y  u l o r d a  D e r b y  są zapowie­
dzią bliskiego wstąpienia tego męża 
stanu do gabinetu.

Paryż, 29 października. K o l u m ­
na g e n e r a ł a  S a b a t t i e r  w c z o ­
r a j  r a n o  p r z y b y ł a  d o  K e r u a -  
nu. Pomimo gorąca wojska ożywione 
są największą odwagą, a stan zdrowia 
jest wyborny.

Telegram Republiąue fr. potwier­
dza, że w y p r a w a  p r z e c i w  p o ­
w s t a ń c o m  t u n e t a ń s k i m ,  którzy 
uciekli z kobietami, dziećmi i sta­
dami na południe, będzie prowadzoną 
dalej.

Paryż, 29 października. (Tel. pr.) 
Na p i e r w s z e m  p o s ie d z e n iu  fra n ­
cu sk ie j I z by  d e p u t o w a n y c h  przy­
szło do zajść skandalicznych, ponieważ 
skrajna lewica nie chciała dopuścić do 
wyboru Gambetty na tymczasowego 
prezesa.

J lzym , 29 października. (T el.p r,) 
Szczegółowe sprawozdania dziennika 
Biritto o p r z y j ę c i u  k r ó l e s t w a  
w ł o s k i c h  w A u s t r y i  budzą po­
wszechny zapał. Zamierzaną jest de. 
monsHacya przychylna dla Austryi. 
W  W enecyi na placu św. Marka mu­
zyka grała hymny narodowe włoski 
i austryacki wśród powszechnych oznak 
zadowolenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń , 28 paździeru. 1881, godzina 2 m. 15 

Losy kredytowe 177-1/,. Węg. akeye kredyt. 36 i’— . 
Akeye anglo-austr. 152'1/,, Akeye banku Union 143'50, 
Akeye kolei Karola Ludwika 315'— , Akcje kolei 
północnej 235■*/«, Akeye kolei południowej 142-1/,, 
Akeye kolei Alfdld. 172* —, Akeye kolei Elżbiety 
213*1/*, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 176 */,, 
Akeye kolei węg północno-wschodniej 165-®/*, W ie­
deńskie losy 12J3/,,  Akeye kolei Rudolfa — •— , Akeye 
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacje państw, 
w złoeie 96*1/*, Galicyjskie obligacje indemnizaeyjne 
101*—, Losy regulaeyi Cissy 111-25, Losy tureckie 
21-— , Węgierska renta 118’60, Akeye banku związ­
kowego 138-— , Akeye banku obrotowego — -— , Ak­
eye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolej 
państwowej — •—, Ilubel papierowy 1 *2ó1/*, Węgier­
skie losy 121-75, Marka niemiecka— -— . Usposobie­
nie twierdzące.

W ie d e ń ,28 październ. 1881, godz. 5 min. 40. 
Akeye kredytowe 306 50, Auglo-Austryackie — ■—, 
Unionsbank— -— , Kolei Karola Ludwika 315 50, Po- 
łuduiowa — -— , Reuta papierowa 76-37, Galicyjskie 
listy zastawne 101 "50, Galicyjskie obligacje indemni­
zaeyjne — , Galicyjski ba.uk rustykalny 100-7S, Losy 
z r. 1S60 — Napoleondor 9-38,50 Rubel papierowy 
— . Usposobienie — .

W ie d e ń , 29 października 1881, godź. 10 m. 40 
Akeye kredytowe 366-80, Anglo-Austr. 152'50, Akeye 
banku Union 143.9', Kolej Karola Lud. 315-25, Po 
łudniowa 148 50, Renta papierowa - •— , Galicyjskie 
listy zastawne — . Galicyjskie obligaeye indemni­
zaeyjne— •— , Galicyjski bank rustykalny— *— , Losy 
z roku 1860 — ■— , Napoleondor 9-381/,, Rubel papie­
rowy 1-261/*. Usposobienie spokojne.



6
T eleg ram y zb ożow e  z d. 28 październ. W  i e- 

deń:  Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13'—■ zł., żyto 
9-40 do 9’80 zł., jęczmień —•— do — ■— zł., ku- 
kurudza — •— do — ■— zł., owies — •— do — •— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34"— do 34 25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 12 30 
do 12*35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) — •— do 
— .— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
231-— m., żyto — •— m., spirytus 53'70 m., olej rze­
pakowy 51*5C* m., — S z c z e c i n :  Pszenica — •— , 
rzepik — .— . — P a r y ż : mąki 159 kilogr. 67 — fr. 
olej rzepakowy 75*50 fr., spirytus — *— fr. — W r o- 
e ł a w :  Pszenica — ■— , żyto —— , owies — .— , spi- 
r u s y  , kukurudza —-.— . K o l o n i a :  Psze­
nica — .— .

Odpowiedzialny redaktor : W ładysław  Łoziński.

S p ostrzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
* dnia 29 października 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 73i.99mm. Psychrometr suchy — 
0.4°C. Psychrometr wilgotny - 0.°C. Prężność pa­
ry 4.4mm. Wilgoć 92°/0. Zachmurzenie 10 Wiatr 
SI. Ozon 6.

Temperatura powietrza 0.3*R.
Barometr idzie do góry 

Stan barometru nad poziom morza 761.19mm.
P r z y j e c h a l i  d o  L w ó w  *

dnia 28 października 18f;l 
H o tel Wisorge’ ®.

Pp. W. hr Baworowski z Ostrowa S. 
hr. Badeni z Radziechowa. S. Ohomętowski z 
z Podola ross. A. hr. Sumiński z Prus. M Poz­
nański z Paryża.

M otel A n g ie lik l .
Pp. M Czajkowski z Żyra wy. I. Zdrasii 

z Stanisławowa. S. Dulęba z Przemyśla. S. Du- 
uiewicz z Dołzki.

H o t e l  W a r s z a w s k i
Pp. S Gutkowski z Dąbrowicy K Ma- 

dyjew ki z B-odów
H o te l L a n g a .

Pp. H. Chałupa z Wiednia. Dr. E. Fi- 
schler ze Stanisławowa.

H o te l K n h n a .
Pp Dr. I Trabetz z Chodorowa. L Po- 

horecki z Nahorec.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. W. Gniewosz do Kąt. K. Capsa do 
Czerniowiao. W. Wolańskido Rzepiniec. E. Oczo- 
salski do Rusiatycz. K hr. Wodzioki do Ole­
jowa T. Serwatowski do Bueniowa. K. Groraj- 
ski do Umieszcza. I. T.-riecki do Smolnika

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .
(.Według południka peszteńskiego.)

Ta K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
połuduiem (pociąg mięszany).

Ta C z e r n i o w i e c :  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany).

Ta P o d w o lo c . "  „rs k : (na dworzec w Pod- 
z mczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mieszany).

Ta P o d w c l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min, 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min 52 
po południu (pociąg mieszany).

T e  S t a n i s ł a w o w a :  (na stnj do Lwowa 
o godz. 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

D o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
83 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mię zany)

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

D ©  C z e r n i o w i e c :  o godz 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

D o  S t a n i s ł a w o w a : (na. Stacyj) o godz. 9 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór.

M A T T O i r E « »
■ ■

3ESSH U B LER
najczystszy s z c z a w  a l k a l i c z n y ,
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, 
szeze ólnie dający się użyć przeciw katarom, 

organów oddechowych, trawienia i pęcherza, 
PASTYLKI digestives et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i hand­
lach wód mineralnych, kawiarniach i restau- 
nicyacb. (1051 19-40)

HENRYK MATT0N1, Karlsbad.
Odnośnie do obwieszczeń urzędowej czę­

ści „Gazety Lwowskiej“ z dnia 24, 25 i 26 
października 1881 zawiadamiam Szanowną 
publiczność, że otw orzy łem  kancelaryę adwo- 
kaoką we Lw ow ie w  domu N r. 12 p rzy  ulicy  
M ick iew icza .

J > i \  J ó z e f  P a j ą k .

Dr. Zygmunt Lindner,
Okulista

i  p r y m a r y n s z  od d zia łu  choroi] o c zn y ch
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 19 

obok handlu p. Steifa. 3673
„ Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

«nnik lwowskiej Izby handlowej i p rzerostow e j 
Lwów dnia 28 października 18?

1 . A lt  c y c  za sztukę. x
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł.m.fe. £ 
Koi. lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w.a. g 
Tanku bip. gallc. po 200 zł. w. a. “
lanku kred. gal. po 200 zł. w. a. %
21. L i s t y  s a . t .  za 100 zł.

Tow, kredyt, galie- 5 pr. w. a.
s a » t  Pr- W, S
■ * ,  5pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1. .$ 
U&nku tup. gaiie o pr. w. a. JS 

„ „ „ 5 pr. w.a. '
„ .  5 pr. w. a. wyło- g

sowalne z 10 pr. premią . . a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a. §
ft. L i s t y  n ź n e  za 100 z ł . ’"  
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat
4 . © M i g i  za 100 złr. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

9. L o s y  miasta Krakowa . . 
a g Stanisławowa .

O i M o n e t y ,
Dukat holenderski . . . .  
Dukat cesarski 1 . . . . .  .
N & g o le o n d o r .....................
Pófimperywł ..........................  .
Rubel rossyjski srebrny . . , .

„ ,  papierowy , , .
|00 marek niezsiecfcioii . , . .
Srebro.........................................   .
Kupony w s r e b r z e .....................

' 37 : osi
i. *

314 50 317 50
175 50 178 50
s08 50 3112
358 — m —

luO 80 101 80
96 60 97 60

!|)0 80 101 80
93 — 94 50

1 75 103 75
39 100 —

102 80 103 80
•00 — 102 —
93 — 94 50

i- 2 — 94 —

100 75 101 75

102 103 50
101 — 103 —

30 75 22 75
24 75 26 75

5 51 5 61
5 53 5 63
9 34 9 44
8 63 9 75
l 50 1 65

1 2-51/* i S" 1U
57 7e 58 3J
99 50 100 50
99 85 100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
a dnia 25 października 1881.

D ł u g  p a ń s t w a ;  płaeą żądąją

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad . . . . . . .  75.80 75 95
lu ty-siorp ień ...............................  75 90 76 05

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  76 65 76.80
kwieeień-październik ' 77.65 76.80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120 50 121.—
_ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr 132 75 133 —
.  „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 133 — 133.-50
„ „ 1864 po 100 zł. 172 172 -50

» 1864 po 50 zł 17*. — 171.50
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 29.50 30.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 pre* . . . . . . . .  — .—
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 1O0 40 100.70 
Renta papierowa 5°/0 z- r. 1881 . . 92.— 92. '5
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 9 L 90 92.10

Hi O b l i g a e y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e e h ............................   . 104.50 105.50
B u k o w in y ...............................  100.50 101.—
Galieyi 101.— 10125
Niższej Kustry: , . . . 105.50 106.50
Siedmiogrodu ..................... 97.50 98 —
■Węgier . . . . . . .  89.— 99.50

3 . A k  c y 8.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 147.— 147.50 
Inst. kred. dla handlu po 164 złr. 357.— 357 50 
Niższo- austr. tow. eskomt. p ,00 zł. 880*— 890.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — .— — .—
Gal, bank d. han. i orz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —
Gai, zakł. kred. ziemski a 200 złr.
Banku au3tro-węgiersk. a. 600 złr. 824— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .— 
Aust. Tow. żeglugi p&r.dun. po 500 zł.in,  570— 571.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 sł. a 211.— 211-50 
Kol. Pressow-Taro. (w.e.) a 200 rf. — .— —

10AO r.i m y 2350. — 2360. --

Koli Kar Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwów. t;z nu. kolejpo 20o zł. wa. w sr. 
Tor . kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. koi. państw, po 200 zł w. a. 
I kol. w eg. gal a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
309 — 309.50 
175.— 176.— 
831 50 -32.— 
143.50 144.— 
161. -  62.—

4. L is ty  szastawM© losowane.

Dgóiny ro>niezo-feredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
n „ premiowe po 3°/„ 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr.
.  » .  w 20 i. 7 P t

w 361.51/* pi­
po 4 proct.
po 5 proet.
po -5 proct w

z n n n
Gal. Tow. kred. w. a.

» p  z  z  f.
37 latach zwrotne 

Gai. banku hip. po 6 proc. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr.
Banku austro-węgiersk, po -5 pr. 
Węg. Tow. ziem! ake. po 51/* proc.
„ Zakł. kr. ziems. po 5J/s pros.

100.20 100 50 
103.2-5 103 75 
— 104 50 

107.— 107 75 
99.—
% 6 0  — .

100 50 101.50

100.50 101 50 
1C2.20 103.60 
101.— 103 — 
10105 101.20 04̂ _
101 25 101 75

5 .  © M i g o e y e  zpraweio. pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 
Tow. kol. żel. Pressów--Tarnów (w.cz.j

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. ?«. . . .
Kol. gal. Km . Lud. emisya z r. 1881

po 41/, pr...........................................-
Koi. Lwow.-Ozer.-Jass. HI emts. a 300 

złr. 5 pros. w srebrze z ; .865 
s r. 1867 
s r. 1863 
s r. 1872

Weg. gal. boi. a 200 złr, 5 pre, w sr.

6 * L a a y ,
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 177.50 178 =•*
Olitrrgo po 40 zł- m. V. . • 40 — 40 25
Tow.żegl. par. naTtnnaiu p oi90 rłm.k 113 — 113.50

1'3 40 93.70

9 1 . - 92 —
105.25 105.75
101.75 102.25

99.40 99.80

94. - 94.50
98. - 98 50
94.75 95.15
94 — 95.—
91 25 91 75

płacą
Kegieyieba po 10 zł. m, b. . . . 16.7-5
Losy miasta Krakowa . . . .  2125
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23 50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 39.50
.Palflego po 40 zł. m. k. . . 37 75
Fundaoya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20 25
Salma po 40 zł. m. b. , . 51.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . 49 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127.50
_ „ po 50 zł. w. a. 65.50

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 30 75
Windiscbgriitza po 20 zł. m. k, 42.—

7» W e k s I ©  (na 3 aoeeią<v*i
Augsbnrg na 100 zł. w. p, n, —
Berlin za 100 mark w. p, ». — ,—
Frankfurt za 100 mark p. —,—
Hamburg za 100 mark w. p n —
Londyn za 10 fi. sr.t. . ,
Paryż za 100 fr, . . .

8_ jl*» s ło ta .
Dukat cesarski meu. .

„ pełnej wagi. . . . .
Korona . . . . .  i 
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . . ;
Talar związkó-,vy . . . .
Srebro . ...........................

żądają

22 25 
2 4 . -  
40 25 
38 25

5 2 . -
5 0 . -
25.80

128.50

31*25
♦3.—

?18 50 118 60
46 80 - -  46,85.—

5 59 — 5.61 —
5 61 — 6.63. -

9 38 — 1.39,"—
9.65 — 9,67.

2  l w o w s k ie j I z b y  h a n d lo w e j I p r z e m y s ł o w e j ,
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 28 października 1881. zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 76 30

s » ,  w srebrze . 77 30
Renta w złocie . . . . . . . 93 20
Lo3y pożyczki z roku 1860 , . . 133 _
fi.keye banku austro-węgierskiego . . 827 -

a s kredytowego . , 364 70
Goudy a ..........................  . , 118 50
S r e b r o ..........................  . . . —._
N anoleonder............................... ..... . 9 38 V,
Dukat cesarski sssn. 5 60
100 marek niemieckich 58 05

(7607 1— 3) Hfewt«.rssc*©jmt®,
L. 5385. 0. k. ąąd powiatowy w Ry­

manowie ogłasza, że na dniu 7 listopada; 12 
grudnia 1881 i- 30 stycznia 1882, każ­
dym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem w tusądowym zabudowaniu przy­
musowa sprzedaż realności w Rymanowie 
pod 1. k. 19 położonej.,, ut. Dom Tom. III 
pag. 21, 22 i 24 poz. 3 spadkobierców śp. 
Abrahama Buckera własnej, celem ściągnie­
nia na rzecz Simona Biera jako cessyonary- 
usza Jakóba Armlrrauta kwoty 200 zł. w. a. 
z pn. pod następująeemi warunkami:

1. Za cenę wywołania realności w R y­
manowie pod 1 k. 19 położonej, protokołem 
z dnia 13 iipca 1881 do 1. 3938 egzekucyjnie 
oszacowanej, przyjmuje się cenę szacunkową 
w kwocie 1742 zł. w. a.

2. Realność ta będzie na 1 i 2 termi­
nie licytacyjnym tylso wyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną na trzecim zaś terminie 
tskże i poniżaj ceny szacunkowej.

3. Każdy chęć kupienia mający będzie 
obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi po 
10 pr. wartości szacunkowej, zatem kwotę 
174 zł. 20 ct. w. a. jako wadyum do rąt 
komisyi licytacyjnej w gotówce złożyć, któ­
re to wadyum najwięcej ofiarującemu w ce ­
nę kupna wliczone, innym zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwrócone bę­
dzie.

4. Kupiciel będzie obowiązany do 14 
dni, gdy akt licytacyjny potwierdzonym zosta­
nie pierwszą połowę ofiarowanej ceny kupna 
po strąceniu wadyum, drugą zaś połowę w 
14 dniach po prawomocności uchwały akt li­
cytacyjny do wiadomości sądowej przyjmują­
cej w gotówce do depozytu sądowego złożyć.

5. Gdyby kupiciel warunkom w ustępie 
IY  zadość nie uczyń ł  będzie za umowę nie- 
dotrzymującego uważany wadyum. za przę­
dło. uznane, a powyższa realność na jego 
koszt i niebezpieczeństwo w jednym terminie 
za ja ąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

6. Jeżeli kupiciel warunkom licytacyj­
nym zadość ui-zyni, będzie mu na nabytą 
przez niego realność dekret własności wyda­
ny, i tenże na żądanie w posiadanie tej re­
alności wprowadzonym zostanie.

Rymanów 15 października 1881.
(7591 1 —3) Og?ou«©iial© ,

L 23(6. 0. k .  Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do wiadomości, że w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Ostafijowi Hływka pto 100 zł. a. w. na 
dniu 18 listopad-t, 20 grudnia 1881 i na dniu 
20 stycznia 1882, w sądzie każdym razem
0 godz. 10 przed południem, odbędzie się 
publiczna lioytacya wiejskiej realności Ostafija 
Hływka własnej ciała tabularnego nie stano­
wiącej w Rożnowie pod I. 934 powiatu polity­
cznego riniatyn położonej na 150 zł. oszaco­
wanej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową, na trzecim 
także niżej ceny. Akt opisania, oszacowania
1 dalsze warunki licytacyi są w registraturze 
d > przejrzenia.

Wadyum wynosi 15 zł. a. w., kurato­
rem niewiadomych wierzycieli z prawem nad- 
stawu dr. Dombicki w Kołomyi.

Zabłotów dnia 20 czerwca 1881.
(7593 1— 3) O g l o a z e n l e .

L 2398 0. k. Sąd powiatowy w Za-
błotowie podaje do wiadomości, źe w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańsk. prze­
ciw Ostafijowi Gulukowi pto 200 zł., na dniu

24 listopada, 27 grudnia 1881 i na dniu 27 
stycznia 1882 w sądzie, każyrn razem o godz. 
10 przed południem, odbędzie się publiczna 
licytaeyr. realności wiejskiej Ostutija Guluka 
własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
w Rożnowie pod 1. 320 powiatu polityczne­
go Suiatyn położonej, na 400 zł. oszacowa­
nej a t;- w pierwszych dwó c h  terminach naj­
mniej za cenę szacunkową, na trzecim także 
niżej ceny. Akt 1 pisania, oszacowania i dalsze 
warunki lisy tacy i są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 40 zł. a. w., kurato­
rem niewiadomych wierzycieli z prawem nad- 
zasiawu dr. Dembicki.

Zabłotów dnia 20 czerwca 1881.
(7594 1— 3) Ogloisszeuiie.

L 2399. 0 . k. sąd pow. w Zabłotowie 
podaje do wiadomości., że w sprawie Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Radysz z Michała pto. 100 zł. —  c-t. w. 
na dniu 18 listopada 1881 20 grudnia 1881 
i 20 stycznia 1882 w sadz e każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzi się 
publiczna licytacja realności wiejskiej Iwana 
Radysza z Micbała wła3n j, ciała tabularnego 
nic stanowiącej, w Rożnowie pod 1. 246 po­
wiatu politycznego Sniatyn położonej, na 150 
zł. —  ct. w. a. oszacowanej, a f.o w pier­
wszych terminach najmniej za cenę szacun­
kową, na trzecim także niżej ceny.

Akt opisan;a, oszacowanie i daLz* wa­
runki lioytacyi są w registraturze do przej­
rzenia.

Wadyum wynosi 15 zł. — ct. w. a
Kuratorem niewiadomych wierzycieli z 

prawem nadUastawu Dr. Dębicki.
Zabłotów dnia 20 czerwca 1881.

(7612 1 --3 ) fr; <£ ? fe
L. 43167 0. k sąd krajowy we Lwo­

wie zawi/darnią mniejszem wierzycieli hipo­
tecznych dóbr Gorajee, że do wyboru oso- 
111 go zarżidcy na majątek Gorajee do masy 
krydaluej F.-iwla Polturaka należący nadzień 
15 listop da 188* o godzinie 10 rano w b ó- 
r»e c k. radcy Thcodorowicza termin w yz­
naczono, i do tego erminu wzywamy wszy­
stkich na Gorajcu intabulowany,-h wierzycie­
li, z tern że wybór ten nastąpi wedle więk­
szości głosów jawiących się wierzycieli, któ­
re obliczone będą wedle wysokości ich pre- 
tensy:.

Lwów 15 października 1881.
(7592 1— 3;

L. 2397._ 0. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowio po łaje do w adomości, że wsprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Huwryłowi Radysz pto 100 zł. aw. na dniu 
18 listopada 20 grudnia 1881 i na dniu 20 
stycznia 1882 w  sądzie każdym razem o godz 
10 przed południem, odbędzie się publiczna 
licytacya realność' wiejskiej Hawryła Radysza 
wla nej, e ;ała tabularnego uie stanowiącej, w 
Rożnowie pod 1. 923 powutu politycznego 
Suiatyn położonej, na 150 zł. wa. oszacowa­
nej, a to w pierwszych dwóch terminach 
najmniej za cenę szacunkową na trzecim tak­
że niżej ceny. Akt opisania, oszacowania i 
dalsza warunki licytacyi są w registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 15 zł. aw. kur*torem 
wierzycieli z prawem nadzastawu Dr Dę- 

j bicki.
Zabłotów doia 20 czerwca 1881.



7
(7579 8— 8) SI d  i  U t.

L. 41442. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensyi Aloizego Kranza 
w kwocie 600 zł. z pn., odbędzie się dnia 
23 grudnia 1881, 23 stycznia i 23 lutego 
1882 każdym razem o godzinie 1 Ot j prz-d 
południem przymusowa licytacya sumy 6000 
zł. mk. czyli 6300 zł. w. a. wedle Dom 78 
pag. 155 n. 29 haer. na rzecz Amanda Ku 
ciejewsk iego na realności pod 1. 173 2ji  we 
Lwowie zabezpieczonej, aa których to 2 pierw­
szych terminach suma ta tylko wyżej ceny 
wywołani 6300 zł. w. a., lub przynajmniej 
za tę cenę na trzecim zaś terminie n-wet 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 630 zł. złożoną być ma, 
warunki licytacyjne w registraturze _ sądowej 
przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie że dla 
nieobecnego dłużnika Amanda Kuciejewskiego 
adwokat dr Mały kuratorem a adwokat dr. 
Skowroński tegoż zastępcą, dla nieobecnego 
zaś wierzyciela Ignacego Eiihrinanna tudzież 
dla wszystkich tych, którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 23go 
sierpnia 1881 rzeczowe prawa na wspomnia­
nej sumie nabyli, lub którymby uchwały są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
Die mogły, adwokat dr. Krzyżanowski kura- 
rorem, a jego zastępcą adwokat dr. Bliziński 
mianowany został.

Lwów dnia 15 października 1881.
(7569 2 - 3 )  l i  o  u  k  u  r  s.

L. 17177. Przy sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą 250 zł., dodatkiem 
aktywalnym 25 prc., umundurowan em i 
prawem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną przy sądach po 
wistowych opróżnić się mającą i osadę woź­
nego w mjśl rozporządzenia Ministerstwa 
obrony krajowej z 12 lipea 1872 1. 98 d. pp. 
ułożone, wnosić należy w czterech tygodniach 
od dnia 1 listopada 1881 do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie.

Sąd krajowy wyższy
Kraków 19 października 1881.

(7574 2— 3) © b w i e s z c z e u i e .
L. 3148. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Dolinie odbędzie się na doiu 3go listo­
pada, 19 grudnia 1881 i dniu 5go stycznia 
1882, każdym razem o godzinie iOtej rano 
przymusowa sprzedaż realności pod !. k. 
131/362 i 125/578 w Dolini * położonych do 
Józefa i Maryi Babij należących nietabu- 
larnych celem zaspokojenia pretensyi Kopia 
Kraushara w k * ocie 480 zł. w. a. z pn., 
z tem dołożeniem, że realności te na pierw- 
izym i drugim terminie tylko za cenę sza- 
unkową lub wyżej, zaś na trzecim i poniżej 
akowejnajwyżej ofiarującemu pozbyte zostaną.

Cena szacunkowa wynosi 783 zł., wa- 
rum 10 prc.

Resztę warunków licytacyjnych można 
•zejrzeó w registraturze.

Dolina 30 września 1881.
178 2— 8) O g ł o s z e n i e .

L. 41409. 0. k. Sąd krajowy jako haa- 
uiowy we Lwowie niniejszem w adomo czyni, 
że w masie rozbiorowej śp J. M. Hoffmana 
celem sprawdzenia pretensyi zarządcy masy 
adwokata dr. Laudesbergera tytułem hono- 
raryum i zwrotu poczynionych w tej masie 
wydatków walne zebranie wierzycieli ma al- 
nych na dniu 10go listopada 1881 o go- 
dżinie IOtej przed południem w gmachu są- 1 w- ll- 
dowym się odbędzie.

Lwów 1* października 1881.
(7575 2 - 8  E  *t > »•

L. 5762. 0. k. sad powiatowy w T arce

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi Uszera St nbacha przeciw Maje­
rowi Judzie Binder pto. 652 zł. w. a z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
16 listopada i 16 grudnia 1881, każdym ra­
zem o godzinie 9 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności dłużnika pod 1. k. 
80/81 i 593 w Turce położonej, a to wyżej 
lub za cenę sz cunkową w przeciwnym razie 
zostaną na terminie dnia 16 stycznia 1882 o 
godzinie 9 przed południem z wierzycielami 
hipotecznymi lżejsze warunki ułożone.

Cena wywołania 818 zł. w. a
Wadyum 10 pr. tejże.
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół opisania i oszacowania można w re­
gistraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka dnia 23 września 1881.
(7557 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4140. Na dniu 31 października b. r. 
odbędzie się losowanie obligacyj funduszów 
indemn. Galicji wschodniej i zachodniej, tu 
dzież Wielkiego Księstwa Krakowskiego w 
lokalu c. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi 
funduszów indemn w nowym gmachu na 
3ciem piętrze.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości z nadmienieniem, że stoso­
wnie do tutejszego obwieszcz-nia z 2 marca 
1873 do 1 1413 (Dziennik ustaw i rozp - 
rządeń krajowych Zeszyst 711 Nr. 24) wy­
losowane zostaną obligacye:

A. funduszu indem. W. Ks. Krakowskiego:
3 oblig z kupon, po 50 zł. 150 zł.

82 „ „ « 100 zł- 3.200
5 „ * 500 „

n i  . - 100(? ».
i obligacye lit. A. w nominalnej

wartości

2 500 
17.000

20.1-50
razem 43.000 zł.

B. funduszu indem. Galicyi zachodniej:
41 oblig. z kupon, po

281 „ « n
58 „ n ”

! 39 „ n >’
8 „ „ »

i obligacye lit. A. w nominalnej 
wartości

50 zł. 
100 „ 
500 „ 

1.000 „ 
5.000 „ 

10.000 „

2.050 zł. 
28.100 ,
29.000 „ 

139.000 „
40.000 „
60.000 „

109.850 „ 
razem 408 000 zł.

O. funduszu indem. Galicyi wschodniej:
51 oblig. z kupon po 50 zł. 2.550 zł.

469 „ 7J 100 „ 46 900 „
n o  „ n 500 „ 55.000 „
323 „ „ » 1.000 „ 323.000 „

12 „ 5.000 „ 60.000 „
9 „ .. n 10.000 90.000 „

i obligacye lit. A. w nominalnej
wartości 189.550 „

Z c.

razem 767.000 zł. 
mon. konw. 

k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi fun­
duszów indemn.

Lwów, dnia 23 października 1881. 
(7567 2— 3) © h w U -s z e z e u ie .

L. 3146. W  dniach 14 listopada, 16 
grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. kons. 35 sub. rep. 1 w Reszuiatem po­
wiatu Ooliński go położonej, dłużnika Nyko- 
fy Ghortów własnej, w tutejszym c. k. są­
dzie na rzecz zakładu kredytowego włościań­
ski go ua zaspokojenie sumy 95 złr. 92 et 
w. a. z pn , każdym rdzeni o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch tennina. h realność ta za cenę sza­
cunkową lub wyżej niej. zaś na trzecim tak­
że niżej tejże sprzedaną będzie.

(7560 2 —3) ł)ow>at skarbowy w Kołomyi.
OX> w  i  e s z c z e u i e  l i c  y  t «  c y i .

L. 29024. C-lem wydzierżawienia poboru podatku ke suracyjaego od wyszynku wi a 
i rzezi bydła począwszy od Igo stycznia 1882 do 31 go gi. dnia 1884. z zastrzeżeniem wy­
powiedzenia dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch Jat, lub bez tegoż zastrzeżenia od­
będzie Gę publiczna licytacya wedle następującego przeglądu:

03̂♦esa>

f
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Jako wadyum składa się 10 pr. cent ceny wywołania, a resztę warunków przejrzeć 
a w dotyczącej c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

O. k pow iatow a D yrekcya skarbu.
Kołomyja dnia 20 października 1881.

Tnwowsk* Kr, U 7  29 październiki 1881.

Cena szacunkowa 200 zł. jest cena wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków w tutejszej registra­
turze przejrzeć można,

C. k. sąd powiatowy.
Roźniatów dnia 21. września 1881. 

(7566 2— 3) O h w l e s z c z e n l e .
L 2099. W dniach 14 listopada, 16 

grudnia 1881 i 16 stycznia 1882 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej pod nr. kons. 91 subr. 3-30 w Roźnia- 
towie powiatu Dolińskiego położonej, dłu­
żnika Jana fobków własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie na rzeez zakładu kredyt, włościań­
skiego na zaspokojenie sumy 151 zł. 98 ct. 
w. a. z pn., kaidym razem o godzinie 10 
przed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za eeuę sza­
cunkową lub wyżej ni-j, zaś na trzecim tak­
że niżej tejże spredaną będzie.

Cena szacunkowa 350 zł. jest ceną wy­
wołania.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków w tutejszej registra- 
tuzze przejrzeć można

O. k. sąd powiatowy.
Roźuiatów dnia 12 września 1881 

(7509 2— 3 i E  <1 y  fa t.
L. 4831. C k. sąd powiatowy w Bo­

chni zawiadamia iż celem zaspokojenia trzech 
rat po 340 zł. 20 ct. i reszty kapitału 3372 
zł. 4 ct ze sumy pożyczkowej 6000 zł. z pn. 
ódbędz:e się na neez Galicyjskiego akcyjne­
go Banku hipotecznego we Lwowie w sądzie 
tutejszym w dwóch terminach tj. w duiu 19 
grudnia 1881 i 23 stycznia 1882 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem przymu­
sowa licyta yjna sprzedaż realności w Bochni 
położonych do wykazów hipotecznych gminy 
Bochni Nr. 786 i 1000 wpisanych, a masy 
rozbiorowej Marka Gattego własnych.

Ceua wywołania wynosi 1215-3 zł. 50 
ct w. a. Wadyum 1216 zł.

Wyc ąg hipoteczny i resztę warunków 
można p zejrzeć w tutejszej registratorz 

Bochnia dnia 14 października 1881 
(7508 2 -  3) E  <i y U t ,

L. 8194. C, k. sąd obwodowy jako han­
dlowy w Złoczowi* zawiadamia niniejszem 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego Isaka 
Kostorisa że wskutek, wniesionego przeciw 
niemu przez Jechela Kiefus prośby z dnia 9 
października 1881 1. 8194 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 135 zł w a z pn. 
celem zastępowania pozwanego w sprawie ni­
niejszej kuratorem adw Dr. W e ołowskiego 
ze substytucyą adw. Dr. Heynego został u- 
stanowion go wzywamy przeto IsaakaKostori?, 
aby się do ustanowionego kuratora ze środkami 

• swej obrony : głosił, lub sądowi tutejszemu 
innego zastępcę podał, gdyż w prz ciwnym 
razie wynikłe złe skutki sobie samemu przypi- 

' sać będzie musiał, 
i Złoczów 15 października 1881.

(7534 2 3) i i  »  n u  n r  o
L. 11071. Celem obsad zenia posad na­

czelników w nieukonstytu wanych gminach 
Gródeckiego powiatu Dobrostauach, Woli Do- 
brostański-j, Stronni* i Załużu rozpisuje się 
niniejszem konkurs aa podstawie porozumie 
uia z W\działem powiatowym powziętego na 

| posiedzeniu dnia 13 paździ rnika 18*81 
j Kompetenci powirmi być umysłowo uz- 
. dolnieni, nieskazitelnego charakteru, czerstwe­

go zdrowia i posiadać odpowiednią znajomość 
ustaw i przepisów administracyjny* h, tudzież 
inanipulacyi kaneelarnej.

Nuc/elaik obow iązuy będzie mieszkać 
w d tyczącej gmin >\ a za sprawowanie czyn­
ności otrzyma z funduszó v gminnych nastę­
pujące wynagrod enie ro-zue:

r ) w Dobrostaua h . . 400 zł. w. a.
b) »  Woli D ,b r stań kie: 300 „ „
e) w Stronnie . . . .  250 „
d) w Załużu . . . .  200 „ „
Prócz t j pensyi otrzyma naczelnik wol­

ne mieszka i-* (2 pokoje i ku< hnię). opał i 
podwodę do czyunoś i urzędowych, a w ra­
zie potrz by dyety po 1 zł. 50 ct. dz -unie: 
otrzyma on również rycz łt kau eiaryjny w 
rocznej kwocie:

ai w Dubrostanach . . 20 zł. w. a.
b) w Woli Dobrostańskiej 15 „ „
c) w Stronnie . . . .  15 „ »
d) w Załużu . . . .  15 „ »

Powyższe wynagrodzenie będzie wy pi cane
w miesięczny h ratach z góry. 

Podania wnosić n.tłeży 'to tutejszego 
c. k Sta ostwa do 15 list 'paea r. b. Noini- 
nacya nas ąpi przez c. . Starostwo w poro­
zumieniu z Wydział m powiatowym.

W  razie ukonstytuowania się gminy 
tracinaczelnik swą posadę i otrzyma jako od­
prawę jednomiesięczną płąeę 55 f ll[m szew
gminy. ,

Bliższe warunki, tudziez lustrurcya służ­
bowa mogą być przejrzane w godzinach u- 
rzędowych w c. k, Starostwie.

Gródek 21 października 1881. 
za kierownika c. k. St rostwa 

Korotkiewicz 
(7547 2— 3) E  d  j  h  !

L. 5190. C. k. Sąd powiatowy w Gródku 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego

oau.ii mzycKiegu, ze wsKiueK poaania c. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dozwolono uchwałą z dnia 28 lipca
1880 1. 5272 wpisania prawa zastwawu dla 
sumy 183 zł. 24 ct. z pn., w karcie dawnych 
ciężarów realności wykazem hip. 1. 26 gminy 
Porzecze wielkie objętej, na Jana Brzyckiego 
zapisanej, i że w skutek podania pomi nio 
nego Zakładu kredytowego z dnia 25 czerwca
1881 1. 5190 dla niego kurator w osobie 
adwokata dra Piat owicza ustanowiony został, 
któremu równocześnie uchwałę z dnia 28 
lipca 1880 1. 5272 się doręcza

C. k. Sąd powiatowy
Gródek 27 czerwca 1881. 

i7523 2 - 3 )  E d y k t.
L. 12250. O. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze ogłasza, że w celu zaspokoj nia resztu- 
jącej pretensyi c k. uprz. gal. ak-.yj Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 15811 
zł. a. w. z pn., odbędzie się w tymże sądzie 
licytacyjna sprzedaż dóbr Bukowiec, Bienio­
wa i części Bieniowa dłużnika Adama Raci­
borskiego jak Dom -309 pag. -365 n. 16 haer 
wła-nyeb, w jednjm  terminie dn a 26 sty 
cznia 1882 o godzinie 10 rano i niżej ceny 
szacunkowej jednak nie niżej 28000 zł. a. w.

Cenę wywołania stanowi suma 61360 
zł., zaś wadyum wynosi 3568 zł. a. w. w 
gotówce, w książeczkach gal. kasy oszczę­
dności, obligacyach indemnizacyjnych galic. 
obligacyach długu państwa, listach zasta­
wnych gal Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, gal. akcyj. Banku h potecznego lub 
austro-węgierskiego Bauku.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

O czem się wszystkich tych, którzyby 
dopiero po dniu 26 sierpnia 1879 do tabuii 
weszli, lub którymby niniejsza uchwała lub 
późniejsze z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły przez kuratora adwo' ata dra 
Kolina z zastępstwem adwokata dra Ehrlicha 
i prz z edykt u w adamia.

Sambor dnia 30 września 1881.
7521 2 - 3 )  E  d  y  1* t

L. 22860. C. k. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, żs dnia 23 lute­
go 1880 w Krakowie zmarła Marya hr. Po- 
toc a, ustanowiwszy poprzednio testamentem 
z grudnia 1879 uniwersalną dziedziczką swo­
ją Rwę z «s. Sułkowskich hr. Potocką.

Gdy taż Ewa z ks. Sułkowsk ch hr. Po­
tocka w lipcu 1881 w Warszawie ze świata 
zeszła, a sądowi nie jest wiadomem, czyli 
i jakich dziedziców, na którychby prawa do 
spadku przeszły, pozostawiła, przeto tychże 
niewiadomych dziedziców Ewy z ks. Sułkow­
skich hr. Potockiej, dla których równocze 
śnie adwokat dr. ładysław Wilkosz z sub­
stytucyą adwokata dra Pieniążki ustanowio­
nym zostaje kuratorem, wzywa się aby w 
przeciągu jednego roku, od dnia poniżej wy­
rażonego licząc, zgłosili się z prawami swo- 
jerni do tutejszego sądu. i wykazując swe 
prawa dziedziczenia wideśli oświadczenie przy 
jęcia spadku, w p zeciwnym bowiem razie 
spadek dziedzicom ustawowym, którzy oświad­
c z  przyjęcie onegoż przyznanym, część zaś 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt do 
spadku nie oświadczył, cały spadek jak bez- 
dziedziczny, przez R ąd ściągniętym zostani

Kraków dnia 7 października 1881. 
(7510 3— 3) E  d  y U t.

L. 2239. O. k. sąd Zurawieński sprze­
da na zaspokojenie pretensyi Mojżesza Le- 
singa 70 zł. w. a. z pn. realność Semka i 
Naści Slipaczków pod ik. 13 subrep. 140 
w Adamówce położoną dnia 29 listopada i 
,3 grugDia 1881 godz. 10 rano przynajmniej 
za cenę szacunkową 370 zł. w a. dnia 20 
grudnia 1881 godz. 10 rano zaś za jakąkol­
wiek cenę najwięc j ofiarującemu.

Zakład wynosi 37 zł."
Resztę warunków tudzież ak*a opisania 

i oszacowania przejrzeć można w registraturze.
Zurawno 13 września 1881.

(7429 3— 3) E  il y U i
L. 40J9J. O. k. Sąd krajowy we Lwo 

wie ogłasza, że w sali rozpraw tegoż sądu 
w celu zaspokojenia pretensji gal. kasy" o- 
szczędności w kwocie 1665 zi. 66 ct. z pn., 
odbędzie się dnia 1 grudnia 18 1, 22 gru­
dnia J 881 i 11 stycznia 1882, każdym ra­
zem o godz. 10 przed południem przymuso­
wa licytacya do Jakóba Silbersteiu i Szym o­
na Frey przedtem wedle Dom. 46 pag. 483 
do Adolfa Erankoniego należącej realności 
pod 1. 62 m Lwowie położonej, na któ-
rycn terminach realność ta tylko wyżej ceny 
wywołania 12500 zł. lub przynajmniej za tę 
cenę sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 1250 zł. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licyta yjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, ra 
reszcie że dlla nieobecnego wierzyciela Hi • 
polita Matuszewskiego, tudzież dla wszystkich 
tych, którzyby po wydaniu wyciągu tabular­
nego, to jest po dniu 30 sierpnia 1881 rze­
czowe prawa na wspomnianej realności na­
byli, lub którymby uchwały sądowe niniej­
szej sprawy egzekucyjnej dotyczące z jakie­
go bądź powodu doręczone b jć  nie mogłv, 
adwokat dr. Szwedzicki kuratorem, a jego 
zastępcą adwokat dr, Żukotyński miauowany 
został-

Lwów dnia 8 października 1881.
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L. 1809. 0. k. Komisya hipoteczna przy 
Prezydium c, k. sądu obwodowego Sambor­
skiego ogłasza., iż dochodzenia miejscowe w 
celu założenia nowej księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Nadyby roznoczną się 
dnia 31 października 1881.

Każdy, kto ma interes prawny w zba 
daniu stosunków posiadania może się zgł sic 
i wszystko przytoczyć, co dla-jwyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna.

Sambor 25 października J 881.
(7608 O g ł o s z ę  Je.

L. 262 C. k. Komisya hipoteczna przy 
Prezydyum sądu obwodowego w Tarnopolu 
oznajmia, że dochodzenia miejscowe w - prawie 
założenia księgi gruntowej w gminie kata­
stralnej Palczyńee dnia 4go listopada 1 81 
się roz oczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed 
kierującym dochodzeniami się zgłosić i wszy 
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za s t o s o ne  uzna.

Tarnopol 25 października 1881.
(7605 O głoszenie.

L. 8701. Komisya hipoteczna zawia­
damia, że arkusze posiadania gminy Wola 
Kurowska interesowani mogą przeglądnąć.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkusze w 
posiadania wnosm można przed komisya hi 
potoczną 30 października 1881.

Nowy Sącz 25 października 1881. 
(7606) O g ł o s z e n i e .

L 6-3. (J. k. Komisya hipoteczna zawia 
damia, że rozprawy hipoteczne dla gminy 
Berdechowa w dniu 3go l.stopada 1881 
rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w gminach.

Ciężkowice 25 października 1881. 
(7609) O g ł o s z e n i e .

L. 47-30 Po przeprowadzeniu dochodzeń 
miejscowych do założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Sławiea w obrębie 
e. k. sądu powiatowego w Zborowie poło­
żonej, składa się protokoła tych dochodzeń 
wraz z dotycząeemi arkuszami posiadania, 
sprostowanemi spisami posiadłości i kopiami 
mapy katastralnej, tudzież protokołem parce 
lowyin do , owszechuego przejrzenia w e. k 
sądzie powiatowym w Zborowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszćw 
posiadania wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym c. k. sądzie powi towym 
na dzień 5 listop da 1881, do p zeprowa-

dzenia dochodzeń odnośnych przezna zoaym 
także przed komisya do założenia ksiąg h po- 
teeznyck wydzieloną.

Go się niniejszem podaje d > publicznej 
wiadomość .
Z komisyi hipotecznej c. k. sądu powiatowego 

Zborów dnia 20 października 1881.
7603) O g to sr e tr t -e  L 67.

C k. Komisya hipoteczna zawiadamia, 
ze dochodzenia cudem założenia księgi grun 
towej dla gminy Dąbmwka 8z--zepanowska 
dnia 8 listopada 1881 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków własności i posiadania, może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć, co dia wy­
jaśnienia lub ochrony swych praw za sto­
sownie uzna.

, Tarnów dnia 24 października 1881.

t ip -s ip r ij*  p r y w a t n e ,

•Ji C*>jSS«» Iifl[ 7
król. Danii polecił ośw iadcz,ć fabrykantowi panu J a n o w i  K u  f f  przez swego adyutanta, że 
w y s - . ł c e  ceni wartość jego ekstraktu słodowego. „Z  uciechą doświadczyłem ", tak opiewa oświad­
czenie królewskie, „skuteczność leczniczą ekstraktu słodowego Hoffa u siebie i kilku c-złonków

mego domu.“

JSTajnowsze sprawozdanie lecznicze
z dnia J lipea.

Sfajtepsze śr odk i le czn icze  d la  o sób  c ie rp ią c y c h  n a  ż o łą d e k , b r a k  krw i
i o s ła b ie ń  e.

Do e. k. liweranta nadwornego Pana J A N A  H O F F A

i wyłącznego fabrykanta ekstraktu słodowego Jana Hoffa, liweranta nadwornego większej części 
książąt europejskich, w W ie d n iu , F a b r y k a : G rabenhofF , B r a u n e r str a sse  N . 2 , 

C ou ip toar i sk ra  8 fa b r y c z n y : G r a b e n , B r a u n e rstra sse  W. 8 .
W ielm ożn y  P a n ie ! Korzystając z niniejszej sposobności, zawiadamiam Pana, że moja żona 

używa od pół roku z najlepszym skutkiem pańskie piwo słodowe przeciw osłabieniu i kaszlowi 
Mimo to że przedtem mnostwo rozmaitych używała medykamentów dostawała od kilku lat w porze

Zupełnie świeży transport
Chiiî k  ̂- rosyjskiej

HERBATY
zbioru majowego

(5880 2*— 9} poleca

i i ®  a , l Ł « l e l

Karola Bałłabana
we L W O W IE

V, k i o .  C o n g o  c e s a r s k i e j  zł.
l/a ,, F a m t l f j i f j
V* „ M e la w g  do Moskau „
y2 „ I m p e r i a l  biało-kwiecist. „
Vs „ n a j l e p s  e g o  p r o s .* k n  ,,
1 but. B i  im ss s t a r e g o  bremskiego „ 
1 s  R i u n n  J a m n i k a  wyśmien „ 
1 „ C o g u a c n  s t a r e g o  „
V, kilo angielskich ciast do herbaty 

Alberty L. Czyńskiego z -Jarosławia „
Łaskawe z'ecenia odwrotną pocztą

zpocząć kuracyę z tern piwem słodowem, obecnie jednak jestem bezwaruukow m zwolennikom tego 
środku leczniczego. Proszę o ponowną przesyłkę 58 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 
1.2 pudełek cukierków słodowych.

S. A . U jh e ly , dnia 14 maja 1881.
Z poważaniem R o b e r t G ro ss.

nadinspektor aust. węg. północno-wschodniej Kolei żelaznej

P r z e s t r o g a
Wszyśtkio wyroby słodowe zaopatrzone sa na etykietach marką ochronną (:przedstawiajaeą 

po tret wynalazcy E

Pierwszego fabrykanta
J o lia n n a  K o fto , w postawie stającej owalnej, z podpisem Jan Iloff). Gdzie niema tego znaku 
ochronnego, należy1 zwrócić fabrykat jako zfałszowany.

Bliżej 2  zt. n ie  p rze sy ła  się  tow aru .
G łó w n e  sk ła d y  w e L w o w ie  t S. Rueker, J. Beiser, K. Bałłaban, II. Blumenfeld, W. Mar- 

szałkiowicz, J. K lein ; w BOCHNI: J. NTielnik, w BRODACH: Griingrau, Witosławski, Liszka, 
Kulak. apt. w CZERNIOW CACH: W . Goiiehowski, Ig. Schminek br. Tabakar, A B a y er ; w JA ­
RO SŁAW IU : Saul Ellonberg, W . Rohm, apt.; w KIMPOLUNG : Kosiński i Turczański: w KRA-

„ apt.; w it/jJŁSZUWAW: Scnaitter i sp., _ .  ...
er, Jaśkiewicz. S. Blumenfeld; w DROHOBYCZU: Dobrzyniecki apt. T. Jabłoński; w STRYJU : 
D Mussenblatt i sp. w S T A N IS Ł A W O W IE : J. Maeiura apt., W . W ald ek ; w SAM BORZE: C. 
Ma>-esch apt., A. Kromer, J. Aloksiewiez ; w StJC ZA W IE : obie aptek i: w TARNOPOLU F. Jam- 
rogiowioz, L . Fleischmann apt., w TARNOW IE : W . Muldner i sp.; w ZALESZCZYK ACH  H. 
Sterulieb. (7I7s 4 -  4)

O M
Niniejszem rozpoczyna sie I X . kr. weg.

LOTERYĘ PAŃSTWOWĄ
której czysty dochód

na mocy Najw, postanowienia Jego ces. i król, apostolskiej Mości
z dnia 14go stycznia 1881

przeznaczony jest w połowie a względnie w 3/6 częściach na rzecz funduszu ustanowionego w celu wspar­
cia biednych wdów i sierot po król. węg. urzędnikach, ^  części na wsparcie krajowego stowarzyszenia 
węg. gospodyń domowych, w %  dla pierwszego stowarzyszenia „Oreche* w Peszcie, nakonieć tak samo 

w 1jG części na wsparcie zakładu Elżbiety w Peszcie.
Ogólna lic z b a  w ygran ych  w y zn aczo n a  w ilości 3 3 4 9  

wynosi według niniejszego planu gry
z ł o t y c h  w .  a .  a t o :

1 główna wygrana na 70 .000  zł. 
1 „ „ 25 .000  „
2 głów . wyg. po 12.000 „ 24.000 ,, lO .Z,O > c

2 wygr. po 5.000 z '. razem 10 000 zl
8 „ „ 2.500 . „ 20.000
'> , „ 1 0 00  , 5.000 łJ

3 ■ „ 500 . , 15.000
: co  „ „ 100 , . O.OOd
201' „ 50 , 'O.ono
0U0 „ 10 ,. „ 3 .OdO »1

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 5 Grudnia 1881.
L O §  k o s z t u j e  2  z lv .  w .  a .

Losy nabyć można: w Dyrekeyi loteryi w Buda-Pesz -io [Reszt, Hauptzoliamt, IIalbstock|, u wszyst­
kich urzędów loteryjnych, salinarnych i podatkowych, po większej części w urzędach poczto wych i we 
wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach u tych osób, którym poleconą jest sprzedaż losów.

Kr. węg. Dyrekcja loteryi.
B u d a -P eszt dnia 23 października 1831.

Adam Preyseysen
radca sekcyjny w kr. weg. minist. skarbu i dyrektor loteryi. 

[Przedruk nie będzie opłacony] [2— 6 745*]

2ST& saison zimowy.
M A G A Z Y N  F U T E R
I\ Czapczj jiskiego m

we Lwowie
ulica Halicka liczba 1.

Poleca wszelkie gatunki futer d a m sk ic h  i m ęsk ich  
tak do p od ró ży  jak i do m ia sta .

K o łn ie r z e  i z a rę k a w k i d a m s k ie  w najróżnorod­
niej.-^ cli gatunkach 

W ie rz c h y  gotow e d a m sk ie  jedwa me i wełni ,ne.
W ie rzc h y  golow e m ę z k ic .
K u r tk i  d o  p o lo w a n ia , za rę k a w k i m y śliw ­

sk ie , d e k i futrzane d o  sa n i i przed  łó ż k a , 
c z a p k i, k o łp a k i i t d.

Wszelkie ohstalunki. wykonywane bywają podług 
n a jn o w szy ch  J o u r u a li, z całą a k iira tn o ścią  
i  su m ie n n o śc ią , a  za  p raw dziw ość i d o b ro ć  
tow aru  g w a ra n tu je . —?)

? c y -•.' s..s*ćłsV:MF

Cenniki na żądanie franco.

>oooooooooooooooooooo<
| w  "Mmm Mm i t k j i

'machin i narzędzi rolniczych, tudzież lejarnia z żelaza
i metalów

B . D E S K U R A
we Lwowie, ulica Balonow a 1. 1 

rozszerzywszy znacznie dotychczasowy zakres działania, poleca
wł»a»ego wyrobu

maszyny i narzędzia rolnicze,
urządza m łyny, t«rlak f, gorzelnie, browary i t. p.,
wyrabia potrzebne maszyny i narzędzia do k o p a l ń  S i a f i o w j  c h ,

na co posiada odpowiednie modele.
R p n a r a n / p  wszelkich maszyn i c/ęśei składowych wykonuje się szy b k o  i po cenach 
■ i c p a i  C lu jfc  umiarkowanych. -  Z a  d o k ła d n o ś ć  i trw a ło ść  wszelluc-h robót porę­

cza się. W  Cenniki ną żadanie franco.
f 5202 E — 36)

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

s p ó łk i za re je stro w a n e j *  n ie o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
w R y n k u  p o d  1. 17 u r z ę d u ją c a , zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, sYow arZySzeirH nśm W  I 

osob prywatnych , nienaJcżących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O.! kwot złożonych
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a m ianowicie: ’

1. z trzeelmiesięeznera wypowiedzeniem sześć  od sta rocznie,
2 z krótazein wypowiedzeniem p ię ć  i p ó ł od sta.

H a s a  T ow arzy stw u  zw ra ca  w k ła d k i : 
do 100 złr. fcez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500 za 80-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za OO-duiowem wypowiedzeniem, 
od 1000 zlr. i  resztę kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniem.

DYREKTOROW IE:

Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.

5oooooooooooioooooooo<
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Mm jniffiir»i Tadeusz Sokulski
fiancnski bardzo stary UijCa Mickiewicza i. 6 lwów,

KOMIK
jako kuracyjny uznany

z powodu pom jślim -h zakupień star* 
szyeh zapssów

poleca po dawniejszych cenach

F. W . Królikowski
w e  L w o  w i e .  (58i9 8=?> 

Pracownia pod firma
M . PERIER

63 ul. Piekarska we Lwowie
wykonuje wszystkie roboty rzeźbiarskie i kamieniar­
skie, jako t o : posągi, popiersia, ornamentacye, na­
grobki, pomniki etc., z marmurów Jub piaskowca, po 

najprzystępniejszych cenach.
(7280 3- 3)

P o le c a  sw oją n a g ro d zo n ą  n a  w ysta­
w ach  k ra jo w y ch  p ra co w n ię  o r n a m e n ­

tów i rzeźb  z d rzew a.
W ykonuje wszelkie roboty należące do artystycznej 
sztuki tego zawodu, mające służyć do upiększeń sa­
lonów, jakoteż wszelkie ozdobne sprzęty kościelne.

Zamówienia usku te czu ia ją  się w  możliwie 
n a jk ró tszy m  czasie i n a js ta ra n n ie j . (6873 8 10)

cenie 
cenie 1

'Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, także ja b łk a  i 
g ru szk i przesyłam w koszykach 5 kilowych po 

1 zł. 50 et. — P igw y i nowe o rze c h y  po 
zł. 80 ent. wraz z opakowaniem franco do 

każdej stacji pocztowej. (7264 13— 10)
■ ‘I r t w w . C& 5 • d. i  ■».

właściciel winnic w W e rsc h e tz  (w Jłauacie).roairaaagBBissgSHaigmr'

Meidingera-JPiecel
i
V. ielku i szybka siła ogrzamaj 

pr/y  nieznacznej wielkości pieca 
zupełna i bardzo pojedyncze ure­
gulowanie palenia; dowolne trwa­
nie ognia; nadzwyczaj pojedynczej 
usługiwanie i czyszczenie niepo­
trzebne; usunięcie przykrego pro­
mienistego ciepła; najtańsze upa­
lenie ; długa trwałość pieca; dobre 
! rzewictrzeuie przy użyciu wen­
tylacyjnej rury. (5400 1 —20) 

Ogrzewanie do 3 pokoi przezl 
jeden piec. — Centralne ogrzewa-| 
niegpowietrzem całego budynku.

33
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierzch­
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, któro dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części _ ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a -  
r o n i ,  k a s z l o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  
c h o r o b o m  g a r d l a n y m  , g r y p i e , 
g o ś ć c o w i ,  b o l o m  w  k r z y ż a c h  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr .  50  c . w
Paryżu. ______

Dostać można w Warszawie w aptekach pp. 
Heinricha i Burczą; wc Lwowie w aptekach 
pp. Mikoiaseha, Hackera i Krzyżanowskiego.

(7433 2 -1 8 )

[H. Wyszczególnione czteroma medalami zasługi i listem [H]
pochwalnym.

K a d z id ło  w a rsza w sk ie . Polane na gorące żelazo lub na rozżarzoną łyżkę, wydaje bardzo 
przyjemny, miły i długo trwający zapach. Kadzidło warszawskie jest bardzo łubiane przez 
osoby nieznoszące ostrych i silnych odorów, które często sprowadzają ból głow y, natomiast 
kadzidło warszawskie oznacza się łagodnym i delikatnym zapachem, który jest w salonach
bardzo pożądanym. .   50 et. i 1'—

K a d z id ło  sa lo n o w e . Używa się zapomocą rozpylacza, odświeża powietrze, i daje bardzo 
przyjemną i delikatną woń, z wielkiem powodzeniem nawet w największych salonach jest
używane. Cena flakonika  30 i — '60

P a p ie rk i d o  k a d z e n ia  najprzedniejsze sztuka 3 ot. tuzin . . . — -.30
O cet a ro m aty czn y  służy do odświeżania powietrza; polany na gorącą blachę wydaje przy­

jemny oetowo aromatyczny zapach. Cena ............................................................ .......... — ’30
i C e z a r i i s .  Niezawodny środek na wygubienie nagniotków. Po 5cio letniem doświadczeniu i usta- 

wicznem przemyśliwaniu udało mi się nareszcie wynaleść niezawodny, zupełnie nieszkodliwy 
[ środek na wyniszczenie nagniotek. Środek ten przy nader prostem użyciu, usuwa nagniotki
i raz na zawsze, skóry nie obraża, nic sprawia żadnej dolegliwości, przeciwnie ból i pieczenie

jakie sprawiają nagniotki, zupełnie ustają. C e n a ............................................................ — -40

<J~- I h n a t o w l c z
m a g . fa r m . i ch em ik  sądow y. (1527 40— ?)

Fabryka we Lwowie. F ilia  w Krakow ie Sukiennice 1.20.

, MEID1NGER-0FEN 
fen. H E I

107, ł y c hniże! ®en fab rjcz
nabyć można z najlepszych fabryk

f o r t e p i a n y  i  p i a n i n a
w składzie fortepianów

J A M A  1 A Ł K O  , jg n
tre Lwowie (5752 22 - 30)

przy ulicy Karola Ludwika 1. 7.

ochro?,na fab ryk i  j e s t  na  wewnętrznej  części 
wylana .  - (T o s p e k ta  i cenn ik i  g ra t is  i t ranko .

Marka 
jdrzwi wyła

F a h r y k a  M ctdingeira P iecó w  
i d om ow ych  sp r z ę tó w :

Wiedeń, Kartnerstrasse 42 , 
i Budapeszt, Thonethof.H. Heim,

— ---

500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

K0THE G0 WODY NA ZĘBY
(flaszka po 35  et.)

dostanie kiedykolwiek znowu bolu zębów lub nie­
przyjemnego odoru z ust.

J o l i .  G r e o r g e  K o t h e
e m e r y t :  dostawca nadworny Modling bei Wien 

V i;la Kothe.
W e L w o w i e  prawdziwa do 

p. P . M IKOLAS HA- Dalej 
aptekarze "• w P r z e  in y ś

nabycia w apt. 
mają na składzie j)p. 

L. N A H L lli ; w Ż u ­
r a w i n ę :  J. L. TO M A SZE W SK I; w D r o h o b y ­
c z u :  apteka ..pod orłem"; w 13 r o d  a c h :  E. U SCII- 
K A : w C z e r n i o w c a c h : W . ALTII. 3649 11—y

komedye
Józefa IH izińskiego,

w pierwszym wydaniu zbiorowem, właśnie co 
opuściły pracę drukarską i są dn nabycia we 
wszyćtkich księgarniach krajowych i zagrani­
cznych. Wydanie to prac ulubionego komedyo- 
pisarza zawiera następując- jego utwory dra­
matyczne: P a n  D a m a z y ,  P r z e z o r n a
m a m a ,  M ą ż  o<l b i e d y ,  C h l e b  l u d z i  
b o d z i e ,  M a r c o w y  K a w a le r ,  tudzież 
ostatnią jego komed-ę R o z h i t l o ,  która tak 
powszechne obudź |a zajęcie. 0 na egzemplarza 

Komedyi Józefa Blizińskiego" w wydaniu zbio- 
rowem, wynosi 2 zł. 40 et. Nie wątpimy, że pu- 
bhkacyę tę, pow ta pnbliczn śó polska z taką 
samą życz i i wością, jaką cieszy się imię jej ce­

nionego auto: a
Nadto, ulegając powszechnemu życzeniu, 

księgarnia niżej podpisana wydała R o z b i ­
t k ó w  f i l i z i f i s k i e g o  w osobnej odbitce i 
sprzedaje takową w cenie 80 ct.

i*.ss i i <:< i s > i _a.
F. ii. m CH TEM A

(H. Altenberg) we LW OW IE,
h o te l (E uropejski. (7130 3—3)

r

MARCHABTD- TAIŁLEUK
E n e  S i - M i c h e l ,  2 8 ,  B r ! i x e l ! e s .  B u e  d e  l a  C h a p e l l e ,  2 ,  O s t e n d c .

A  1’lionneur d’ in fom er sa nombrcuse elientóle de yille, de Ja provinee et de 1’etranger qu’eile vient 
de reeeroir des p r e m i ć r e ^  m a i s o n *  (1’ A n g i e t w w  e l  d «  F r a n c e ,
yeautes qui defie toute eoucurrence, 
distingue partieulierernent par le bon gont et

Ex-premier coupeur des Maisons Poell de Londres, Alfred et Dusautoy, de Paris. 
Envoi decha,ntillons a toute demande.

---------------------- f 5119 4(1 48 )

e< d e
tant eomine choix que eoinmc prix 

pelegance de sa, eoupe

un assortimeut de nou- 
et qualiie. Cette M AiSON se

oooooooaoooooooooo
F r . Ł e n g i e l a  |

B a ls a m  brzozowy,
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli sie pień za,wierci 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności jeżeli Me 
a-« ten s° k przyrządzi podług przepisu wynal»zey w drodze chemicznej na bal­
sam, wtedy nabiera, on istotnie cudownej skuteczności. -Jeżeli sie tym balsamom 
posmaruje wieczór twarz lub inne n.-jsca skóry, w t e d y  '.nrHf » « « « .  
nogo d a la  w y d zie la ją  W ś k i  z e  Bk ó r ,? k t ó r a  p i -
tern sta je  się  m ien lą co  b ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza powstałe ua twarzy zmarszczki 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delika

i blizny ospowate 
, , - delikatności i świeżości,

usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia ! zł. 5ń ct

okłady we L w o w i e  u Z. Ruckera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neusteiu aptekarza, 
Plankengasse, w P e s z c i e  u Józ Torock, w ' * '
Edera, w G r a c  u u H. Kielhauser,

‘ P r a d z e  u Józ. Fiirat. 
L i n e u  a J, L. Friihstiiek.

w Be r n i e  
(2621

u Franciszka 
1 7 - ? )

Wiedeńska giełda.
>vwszccbmiar ważną dla wszystkich

strony Litawy jest tylko
Wielkie niekorzyści, które połączone być muszą z spekulacją na giełdzie prowincjonalnej,

giełda
koronnych z 

wiedeńska.
tej i z tamtej

tyka-, gdzie wielkie wychodzą dzienniki, gdzie wielkie spekulacje i bankierowi© kursa ustanawiają— 
słowem powiedziawszy miejsce, gdzie w należytym czasie korzystne i niekorzystne doświadczenia 
robione, a zanim szarsze koła o tem wiadomość otrzymają n a js e k r e tn ie js z e  in fo r m a c je  
w należytym czasie uzyskane być mogą, przezeo sami wpłynąć możemy na wysokość kursu" -  
wszystko to przedstawiliśmy dosadnie w naszej broszurze (stron. 26 i 42 .

Ze względu na wielki ruch giełdowy, na który się zanosi, polecamy obok „w o ln ej" speku­
la cji i nas/ycli ulubionych interesów k o n s o r c ja fu y c h , o p e r a c ję  un ogran ie/oliw n i 
ryzyk o . a szczególnie d w u stro n n ą  p re m ię  (cw. zysk bez różnicy, czy kursa idą w górę, 
czy spadają), przyczem należytość w najniekorzystniejszym wypadku n ie  je s t  narażoną na zu­
pełną utratę. Ceny premij jak najtańsze.

Mąiąc bliskie stosunki z kołami kierująeemi, możemy służyć wprost i bezpośrednio z szyb- 
kieini i o. fo r m a c ja m i (fae owo i bezpłatnie). Ścisłe  i d y sk re tn e  przeprowadzenie. Obrót 
depesz. Listy awizowe bezpłatnie.

■j&r Obecne stosunki pieniężne i przypływ kapitałów umożliwia nam przy z a k u p n a c h  
sp e k u la c y jn y c h  i p o ży czk a ch  n a  lu n d u szc  i p ap iery  w artościow e zniżyć 
stopę procentową do 5'J/„ (z uwolnieniem od innych należytości) pr. a.

Numera na t.róby czasopisma finan. u na Yerlosunssblatt „L e illia " franco, 
reściwą broszurę, bez której się obejść nie można i która zawiera: kale* d a r*  

lo sa w a ń , (w s/jsik ieh  europ, planów gry) sp is  ro zm a ity ch  p a p ie ró w  s p e k u la c y j­
n i ch w artościow ych , za b e zp ie c ze n ie  losów  (uwagi godne ze wzglę na odbyć się 
mające ciągnienia) etc. etc. przesyłamy na żądanie gratis i franco.

B A J iK H A trS
Adminislrasion der 99 L E IT H A H  (Halmai) W IE J ., 

Schotternring 15.
( 408 1— 6 ) '

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaeellskieh kropli w następując;, ch przypadkach nie da się 

przewyższyć przez żaden inny środek, a nrariuwieie : Przy braku apetytu, nie­
przyjemnie pachnącem oddeebamu. słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, paleniu zgagi, tworzeniu p ę  piasku i drob­
nych kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie 
i odbganiu, bolu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nie­
regularnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami i napojami, 
robakach, cierpieniu na śledzionach i wątrobie.

O p i s  u ż y c i a .  Mariacellskio kroplo oddziałują łagodnie na rozpuszczal­
ność, mają bardzo przyjemny gorzkawy smak i używa się ich naczczo z rana 
a wieczór przed położeniem się spać, każdym razem jedną kawowa łyżeczkę
(dzieciom wolno tylko jedną trzecią część dać użyć), i świeżą wodą albo winem
zmi-s/.anyni z wodą zapić. Po użyciu dają le sławne krople całemu systemowi 
życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i żywość. — Należy jeszcze zwrócić u- 
twagę, że przy ciągłem używaniu tych kropli w przeciągu dwóch do czterech 
ygodni, każda z powyżej wymienionych chorób zupełnie usuniętą: zostanie. 

Rozumie się samo pr ez się, że przy tem ostrą dyetę należy zachować. 
F e n a  j e d n e j  f l a s s s e c z k i  3 5  c e n t ó w '.

Główny skład dla Lwowa i okolicy w apt. Z ltuckera we Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7.

S h ła d y : Lw ów  w1 aptekach: P. Mikolascb, II. Blumenfeld; K. Krzyżanowski, J. Piepes; B i a ­
ł a  w apt. Erich Keler, Reieherta spadk.; B o c h n ia  w apt. F. Reiss, A. F. P illa ; B la ż e jo w a  w 
apt. Rożejowski ; B r o d y  w apt. : E. Liszka i w apt. A. Inlendera; B r ze ż a n y  w apt. J. Hausberga;
B r/.e tiiO  w apt. W . Janoszek; lłu d za n ó w  w apt. I). Jasieński; D o lin a  w apt. II. W eiza;
D ro h o b y cz  w ajit. II. Blumenfeld; Gry ho w w apt. Kulczycki; J a sio  w apt. R. Palch; J e zie r -  
n a  w apt. J. Czemeryński; Jord an ów  w apt. Edw. Baehner; K r a k ó w  w apt. F. Gralewski, E . 
Radler, W. Redyk, IA."’ Siedlecki, K. Wiśniewski; F. Sobierajski, E . Stockmar; K o ło m y ja  w apt. A. 
Sidorowicz: K Ó m arn o  w apt. Rechteaberg; _K ry n ic a  w apt. II. Nitribits; L ip n ik  w' apt. A. 
Fuchs; M ie le c  w apt. Pawlikowski; M yślen ice  apt. L. Gumiński; Now y Sącz w apt. F.. Jaku­
bowski. W. Filipek; N o w y -T a rg  w apt. Karol Laur; P o d h a m ie h  w apt St. Koncewicz; Przte- 
m y śl W  apt. L. Nalilik, P o d g ó rz e  w apt. SkakaUki; R a d y m n o  w apt. A. Swieohowski; K z e -  
szów  w apt. A. Kalinowski; 8n iatyn  w apt. T. Niemczewski; SK ole w apt. Lechowski; S ok o łó w  
w "apt A  Danczak; Stanisław ów " w apt. J. Macura A. Amirowicz i A. Beilt: T arn ó w  w apt. L. 
Chodacki J Reid; T a rn o p o l w apt. Fr. Jamrdgiewiez; T łu m a c z  w apt. W . Szankowski; W a r ę ż  
w apt b ’ Krzywobłoeki- W o jn icz  W. Nodzinski; Z a ło źc e  w apt. Br. Małkowski; Z b a ra ż  w apt. 
E Kruk- Ż yw iec w apt. E Blumenthal; Złoczów  w apt. Fr. Pettesch; Z a k lic z y n  w apt. K. Ka- 
mienobródzki; Ż o ły n ia  w apt. M. Romanowski- Ż a ra w n o  w apt J. Tomaszewski; J a ro s ła w  w 

W . Robin i W isłocki; S am bor w apt. J. Aleksiewicz; 381ryj w apt. Leon Gartner; M iló w k a  
M. Ouirini; R o z d ó ł E. Kornberger apt. (7457 2 10)
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekun-zym“ K a r o la  B r a d e g o  w Krornie- 
Kreinsicr, Mabren).

apt. 
w apt.

ryz u

wuera, w cr < a c u u j / .  m c i u o - - . ,  - ......... -

o o o o i o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o d

i'i. • -a-

Ogłoszenie licytacyi.
Oddział  z a s t a w n i c z

gaficj jskiego BASUfi] kredytowego
ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny)

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 31 sierp­
nia 1881 roku zastawy w dniach 9 i 10 listopada 1881 roku w 

odzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytacyę (w  myśl 
59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 

L w ór dnia 22 października 1881. (7426 _ 3



BARONA LIEBIGA FlflLTO-LEGUMINOSESś-CZEKOLADA!■ KARA
N a j l e p s z e  k r e w  t w o r z ą c e  p o ż y w i e n i e  z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. JIis 11« -  L r g u n i i n o M e n - c z t k o l a d a

jest według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag H a oso i* cierpiący eh na zte traw ien ie  i na szkro fu ły , tudzież dla dzieci cierpiących na niedokrewność, dla kobiet karm iących dzieci, dla tL iew czą i słabe 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. M a ł t o  J L y g w n k l w o m '1 1 - Y r ą t t  a  udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko straw na zupa w powyżej wyszczególnionych słabo-j 
śeiaeh, tak samo jako  nadzwyczaj pożywny śróde^, jak niemniej jako wyśmienita żywność dla dzieci od pierwszego roku życia począwszy. Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarehii, a en gros w głównym składzie P a w ł a  I l c k a r d i  w  W i e d n i u  I ,  W e i e l t b u r g g a s s e  2 4 .  (4292 11— 12)

S K Ł A D Y  ;  W e  I , ' r o w i e : u Piotra Mikolascha apt. główny skład; w  K r a k o w i e :  u Józefa Trauezyńskiego apt główny skład; w  B e ł z i e :  u A. Grossa apt.; w  P r z e m y ś l u : u SI. Kruga, kupea.

Podziękowanie. Nauka języków
Tarnopol 26 października 1881.

Do Jaśnie Wielmożnego Pana Wiktora 
Hrabiego Baw orO W SkiegO  właściciela 

wielu dóbr tabularnych
w Myszkowicacli.

J aśn ie  W ie lm o ż n y  P a n ie  H rab io  i
Słowami: „Dr. Antoniemu Delinowskiemu 

składa W. z B.“ (Wiktor z Baworowa) zatnie- 
szczonemi na czele dzieła Pańskiego ; „Don Zuan 
Bajrona pieśń piąU i szósta; w Harem ie  
pieśń siódma, ósma dziewiąta i dziesiąta: 
C c r y c a "  —  które w tych dniach opuśiło 
prasę, wyświadczyłeś mi Jaśnie Wielmożny 
Panie Hrabio niesłychany zaszczyt, .jaki tylko 
znakomitych dostojników, lub osobistości w li­
teraturze wysokie stanowisko zajmujących zwykł 
spotykać.

Zaszczyt ten uważam za tern większy dla 
mnie, ileże zajmując w społeczeństwie skromne 
stanowisko adwokata, nie mogłem nawet marzyć 
o tern, ażeby tak zaszczytnie i rozgłośnie znany 
pracownik na niwie literatury ojczystej, — pra­
cownik niezmordowany li tylko ze szczerego za­
miłowania, będąc milionowym Magnatem —  
składał mnie w daize owoc swej długoletniej, 
nader mozolnej i trudnej, ale rzec można genial­
nej pracy.

Oprócz zaszczytu jednak jaki mnie osob ście 
tu spotyka, czuję oraz, jako miłujący gorącem 
sercem literaturę ojczystą, nie wysłowioną radość, 
że piśmiennictwo nasze — dzięki niestrudzonym 
studyom, wytrwałej pracy i niezłomnej woli, 
obok olbrzymiego talentu pisarskiego Jaśuie 
Wielmożnego Pana Hrabiego —  zbegacone zo 
stało tak pięknem dziełem, przeznaozonem na 
nagrodę konkursową lub inny cel pożyteczny, 
które bez wątpienia zajmie jedno z pierwszych 
miejsc w literaturze polskiej J

Aczkolwiek bowiem dzieło; „ i X-  u |
Bajrona11 jest tylko przekładem z angielskiego I 
języka, toć jednak Jaśnie Wielmożny Pan Hrabia” i 
tak umiejętnie, właściw e i wybornie umiałeś, S 
przelać pomysł genialnego poety angielskiego na’ . 
język polski, nie uroniwszy nic zgoła z orygi 
nalr.ej myśli autora Anglika, że czytający Pań­
skie dzieło: „Don Żuan Bajroua" rozpoznać nie 
może, czy „Dou Żuan*1 był pierwotnie napisa­
ny po polsku, czy po angielsku. —  a to tylko 
pomysł genialny Bajrona uwydatniony również 
genialnie w mowie pilskiej -  to tylko przekład 
mistrzowski, gdyż m i s t r z  m i s t r z a  tłu­
maczył !

Bacz więc Jaśnie Wielmożny Panie Hrabio . 
przyjąć w skrom ą podziękę tych kilka słów 
prosty h, ale i serca wdzięcznego płynących, 
które publicznie wynurzyć ma zaszezrt

francuskiego, angielskiego i niemieckiego, n a  j k r ó t -  
s z ą  m e t o d ą  (o wiele krótszą niżeli Ahn’a, Plee- 
tz’a, Noe] et Chapsal, Sehmitz, Boethke ■. U w ie s z e ­
n i a  p i s e m n e  z b ę d n e .  —  W ymowa akuratna 
(Aead. de Paris ; W alker) Gwaraneya. (Egzamin pań 
stwowy i i.) A n t .  K o b y l a ń s k i ,  ul. Stryjska 10.

x x m x » K x m m
Salon sztuk pięknych

I M Totwarty od lO do 1 godziny ulica j

S fciracyjne ■'
szczepów włoskich.

i

P o
u ^ h s u i

(7364

jakoPoleca takowe w miejsca 
też i na prowincyę.

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. Królikowski

MAAGERA
ufrz. prawdziwy, '.ziszczony

W Ą T R O B Y
preparowany przez Wilhelma Maagera w e  W iedstiu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako ł a t w y  d o  s t r a ­
w i e n i a  także dzieciom szezególnie zalecany i ordynownay, za najczystszy, 
najlepszy i za najnaturalniejszy uznany środek* przeciw s ł a b o ś c i o m  
p i e r s i  i  p ł u ,  s z k r w t u ł o m ,  o a t u d o u i ,  c z y r a k o m ,  w y r z a -  
t o m  ę a s k ć r c j m ,  s ł a b o ś c i o m  g r u c z u ł e w y i a ,  o s ł a b i e n i o m  
i p F L A S Z K A  po f  zł w moim składzie robryoznyni W e *  V  '"a - 
m s r k t  J l r .  S * * )  lub w najznaczniejszych aptekach i handlach k o m  
w monarchii.

1

We i . w o w i e :  w  aptece  p od  , , Z łotym  S łon iem 44 H enryk a  BIum«:i- 
felóa, Plac Krakowski, dalej u P. Mikolascha, J. Bńsera. Z. Ruckera, K. Krzy­
żanowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. M anzałkicwieza, K. Klimowicza, K. 

Bałłabana, Leib Sclileichera, kup. Baranów J. Praerkia, kup., Bochnia • P. Reiss, apt., w Bot- 
tzowcach: M Schenkelbach kup.. Barszczów: P. Riescl, kup , Brody: Ed. Liszka, K.. B Witosław- 
ki apt. i A Inlenderr.pt., J3 rzezany: W . Kordecki apt, J. Marguiies, B. Fadenhecht, kupcy Bu- 
dzanóio:l). Jasiński apt., Ozorłltów: L. Nos wdowa #p\, Markus Brennholz kupiec. Drohobycz: L. 
Dobrzyniecki, H . B lu u ieu feld , W . Raczka, apt. Bzików: Ohawe Glanz, handel korz. Gorlice: W. 
Mieszkowski, kup. Boro denka: M. Aksentowicz apt., !:> B. offenberger, kupcy. Jarosław.: 3. Rohm 
apt., Jaworów: L. Lachowicz ant. Kałusz: Eisig B ień .nfeld. Kiwa Littm&nn knpe. Kołomyja: Da­
wid Kramer, M. Boiehower, J. 8. Friedman, Jlerscli Ohayes. Sam. Hermann. St Bere/mieki, kup.,

we Lwowie.
(6489 28—()
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Koniak i Rozolisy
p«> i i a j c l i  c e n a c h  tak

na miarę jak i w butelkach.
(8346 1 5 7 -
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: 3E ae as %  se  a c  a o c  a c  a c a c a s  a r  as aa

,Uwaor „godne.? ? '  ' ' * * 3 '  w;
Netto 42/10 kio. bryndzy jesiennej 

„ 48/10 kio. kawy Ceylon 1. I
„ 48/10 kio. „ 1. 2
„ 4s/10 kio. „ Jawa 1. 3
n 48/10 kio. „ „ 1, 4
„ 48/10 kio. m igdałów  la.

franco zł.

44/10 kio. miodu żółtego

Jaśnie W i-lm ożn eg o  Pana H r .b ic g o
■wielbicie!

7619
dn.gonny i sługa uiużony 

D r .  A n t o n i  D e l i n o w s k i .

n _ l  

b. baietm istrz teatrów  warszawskich §
rozpoczyna-

n a jn o w s z y  cli ta ń c ó w  s a lo n o w y c h ,
towarzyskich i solo popisowych, 

oraz k u rs  g im n a sty k i, tak w domru-h pry­
watnych jak we w U j-em  mieszkaniu, •" Rynku 

liczba 12, I. piętro.
_______________________    (68 iż 5—v

kup. Lutowiska: Moses Majer Cchnieiler. Makóu i Norb. Ra>.b, kup. Mikulińcc: St. Miedliefei apt. 
Luser Mor senatem kup. Milówka: M fiuirini. apt. Mościska: 8. Eiaenberg kupiec. Bo wy Sącz. Ka­
rol Laur knpioc. Oświęcim: J. Grzssieki apt. Przemyśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug; S. 
Syrop, A Rabinowie?,, Leon Br uli, kup. Przemy słany : E. :!ara:iowski apt. Hodowcę,: O Altn, J. 
Ko**igu»n, Deeane apt. Radymno: ¥. Sm ycbowłsi ant. Roztoki: K Seireinhorn kupiec Rzeszów. 
A. barpiński apt. J. Schaitter i Sp., llirsch Gleiuher, S. Blnmenborg. 3V1. Weintraub kup., Sambor 
J. Aleksiewicz *pt.. Ant. Kromer, 8 2iuł««-;ski knp., S. Schneid kup. Sieniawa: Gliaun Ratte. Chas- 
kel reiteibaum kup. Skała: I. Weidborg kup. Sniatyn: Ed Bóhin kup. Sokal: IV- Semctkowski 
kup. Stanisławów: J. Macura. A. Beid apt., Kalman Jonas. Ohaijn Halpern, Noachim Halpsrn, Kfr. 
V- ageistem kuj).. Wilhelm Waideck kup. Śi-rgeltska nowe: Osi*s Hemie kup. Suczatna: J Jachor 
»pt., Beri Terker kup.. Tarnopol: E. Jamrógicwicz a p t , A. Bucbelt; Herm Kahane apt., A Mora- 
Widż* apidkob. i Karol Kr. Pupowicz, E. Frant* kup. Tarnów: L. Ohodacki apt., II. Wittmajer, 
W.-. Muld er i Sp , F. Leszczyński. Trembowla: St. Lipnicki apt Wieliczka: F. Bruno Mieezyński 
api. Wiśnicz; J Kobickiego wdowa. H. Markiewicz apt Izydor Kanner kup '/.<>loźct: 41. S 416- 
szczysker knp. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. G oił kup. Żółkiew A dolf Dadez apt. Ża- 
rawno. L. Poutępski apt. Żywiec: A. Heczito & Goiecki, A. Biumenthal apt.

W  « ajuowezyeh ezągach napełniają do trójkątnych flaszek niektóra handle zwykły i nie-
i-v.yszr/.ony tran i aprzndaja tatowy rubliazności jako pr;»wdzi-*y i czyszczone I r a n  «  d o r s r h a ,  
w y r o b i ł  M a a K « r a .  Ażeby zapobiedz trm oszustw,m, uprasza się tvIko t* 11 as-ki jako praw- 
ifcTwym tranem wyrobu Maagera napełnione uważać, które na flaszce m»ją elyki»tę~powyższą marka * 

{Ochronną, kapslę na korku i przepisem nżrcia z natwiakiem Maagcr, zaopatr-one su.

ww
aŁ

Zupełnie świeży transport
se zbiorą 1881182 r.

przf-z U  &  IZ** sprowbtlzo;i< |

E B B Ą T Y
chińskiej

a mianowicie :

* r) Tamże znajduje się głów n i »kł.«d dla austro-węgierskiej muiiarchii brndaiów i opatrun­
ków Listerowskicb międzynarodowej fabryki w Schaffbausen, fabryki Sozodont Halli Buckie w No­
wym Joiku i fabryki legurnin Hartenstein & Co, w Ohen-.nitz.

(75H5 1- 13)

48/i0 kio. rodzynków bez pestek 
Brutto 4n/10 kio. „

„ 5 kio sardynek rossyjskich
o ryg. faseezki i. 1

Brutto 5 kio. sardynek rossyjskich
oryg. faseezki 1 2

Netto 43/4 kio. słoniny wędzonej la.
n kio smalcu la.
„ 1 kio. fig  sułtańskieh
„ 1 kio. „ wiaukowyeb

D a k ty le  świeże dopiero 
można.

3.2C
8.9C
8.40 
8.20 
7.— 
6.20 
2.35 
3.70
3.40

2.65

2.55
4.20
3.85

— .74
— .32

w listopadzie wysyłać 
(7279 4- 10)

TOMASZ GUR0WICZ
B u d a p e szt, u lic ą  K r ó le w s k a  11.

<  K

i Koce dla kotu
i deki stajenne

If lf
4 w s k ł a d z i e  powozów, sań, 
4 siodeł i uprzęży l

E. & J. Stromenger
uf. K a r o lą L u d w ik a  1. 5 .

7 10 1 -  3)

. ; » i 'A» M 71 
, ''-.'Ml (‘Mfżji'.' 1 ,,

Nr. 1. l a s z u .  żółtokwiatowa aromat . 
Nr. 2. J n n t c j u a n ,  białokwiatowa . 
Nr. 3 A u n d z y n ,  czarna aromatyczna 
Nr. 4. H o n c h e u g ,  mało narkot. . 
Nr- 5 c o n g t i ,  czarna, famiiijua . . . 
Nr. 6. W y s ł c w k l  z herbaty . . . .  
Nr. 7 „ z  najlepszych herbat
K A W A  w najprzedniejszych rodzajaoh 

najtaniej w handlu

Cena 
za kil ■ 

zł. 4 40 
. zł 3 60 
. zł 3 

zł. 2 50 
zł. D8C 
zł. 1 20 
zł D?0

St. Markiewicza
we Lwowie Rynek l. 42.

___________ (7362 2—?)

WIEŃCE GROBOWE i

r.-:

K- J f i t

p if : ^

w wielkim wyborze poleca
Główny Skład Nasion

Ew %

'-f ? O ^

Teofila Łuckiego
w  e X j  " W .O  i

w p if BJ ML
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego J. 12 dom Wernera. Papier z c. k. u przy w. fabry.

'«y jS tlO [j0 l§ i8 f


